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Czerniowiecka G a zd a  Polska d o n o s i , że w 
b u k o w i ń s k i e j  ś w i e c k i e j  k u r y i  d w o r ­
s k i e j  przyszło w reszuc  do warunkowej ugody. 
Jeżeli w stanowieckim okręgu wiejskim zwycię­
ży kandydatura  b~. J a n a  Kuprego, obóz ormiaii- 
sko-polski zgodzi się na równy podział m anda­
tów z tej kuryi, tj. po cztery dla stronnictwa 
rumuńskiego i ormiańsko-polskiego. W przeci­
wnym razie będzie obstawać przy pierwotnem 
żądaniu pięciu mandatów z tej kuryi. Walne 
zgromadzenie wyborcze ormiańsko-polskie nazna­
czone na przyszłą niedzielę, dla zamianowania 
kandydatów.

Br. J a n  K a p r i  objeżdżał już parę miej­
scowości stanowieckiego wiejskiego okręgu wy­
borczego ; wszędzie przyjmowali go wyborcy 
arcyprzycbylnie, zapewniając o zwycięztwie. R u­
muński komitet wyborczy z pewniuł najsolennioj 
komitetowi ormiańsko-polskiemu, że Rumuni wca­
le nie będą działali przeciw kandydaturze br. 
Kaprego w tym okręgu, mimo to jednak  wystą­
p ił jako kontrkandydat p. Flondor, należący do 
obozu rumuńskiego i przez rozmaitych faktorów 
i meszuresów rozwinął szaloną agitacyę. Nieste­
ty, kilku Polaków z tego okręgu robią opozycyę 
br. Kapremu, pomimo, że należą do bukowiń­
skiego Koła polskiego, którego pr zesem je s t  br. 
K apri;  zasłaniają się tem, że już przedt<m zobo­
wiązali się popierać kandydata  rumuńskiego.

Na wyborczem zebraniu Polaków czeruio- 
wieckicli przyjęto jednomyślnie kandydaturę  z 
tego miasta, jak już wiemy, burmistrz? K o c h  a- 
n o w s k i e g o  i adwokata prof. R o 11 a , z na- 
stępnjącą dodatkową rezo lu c ją ;  „Głosowanie na­
sze za p. R ottem  nie świadczy o łączeniu się. 
nie prejudykuje bynajmniej na przyszłość nie­
zależnemu stanowiska naszemu wobec obozu libe- 
ra lno-centralis tycznego; gdyż wynika ono jedy­
nie z tego względu, iż nie należy nam popierać 
opozycyjnjj i wichrzycielskGj kandydatury br. 
Mustazzy, którego zwycięstwo mogłoby dla k ra ­
ju, dla m iasta  i dla żywiołu polskiego sprowa­
dzić dotkliwą szkodę." Br. M ;stazza uchodzi za 
nieubłaganego wroga wszystkiego co polskie.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  wywiązała 
się w sobotę podczas rozprawy budżetowej przy 
p o zy c j i :  D w ó r  k r ó l e w s k i ,  ożywiona dysku- 
gya. Ki k u  mówców poruszyło myśl, że powinien 
być utworzony zupełnie osobny dwór królewski 
węgierski, a żądanie to ujął w formę kompletnej 
rezolucyi do rządu poset Pasmandy. W ciągu 
dalszej dyskusyi zabrał glos dr. Wekerle, mini­
s ter sL-rbu i złożył według wszelkiego prawdo­
podobieństwa zupełnie urzędową dek larac ję  tej 
treści, iż rząd nie widzi potrzeby tworzenia oso­
bnego dworu królewskiego węg>ers^ie3°> J®* 
dnak natomiast zatrudniony je*>t ,r y  obecnie 
kwestyą, w jaki sposób mógłby być dany wyraz 
prawnopaustw owemu stanowisku Węgier nie 
przez utworzenie osobnego dworu, ale przez ze­
wnętrzne tego dworu występowanie i przy cere­
moniach publicznych. Oświadczenie to było me

MISS JANA.
N  o  W  E L A

przez

a b g a K  - S O Ł T A 1 C A .

(Ciąg daleiy).

Z nastaniem  wiosny niepokój pani Maryi 
w zrastał  z dniem k a ż d y m ; dziwne bo doprawdy 
rzeczy małżonek zaczął wyprawiać; zrywał się 
codziennie przed świtem, kazał siodłać sobie ko­
nia i wraz z koniuszym i dwoma stajennymi 
podrostkami znikał na  kilka godzin. P anna  
Agata, zaufana pani donosiła jej o tem ; co wię­
cej, z miną bardzo strapioną i pełną n ieukry­
wanej litości dodawała.

— Pytałam  starego B artłom ie ja :  „gdzie  
j e ż  .zicie Myśli jaśn ie  pani, że pow iedz ia ł . . .  
Gdzie tam, stary bronoman zaśmiał się tylko 
z pogańska i gada m i :  „co pannom do teg o ,  to 
kawalerskie jeżd ż en ie ."

— Po co się pytasz, Agato? — szepnęła 
cichym, drżącym głosem pani, a ciekawa panna 
dojrzała wyraźnie, że w jej głębokich, szafiro­
wych oczach zaświeciły dwie duże, b ry lan to­
we łzy.

Na święta Wielkanocne przyjechał do IIo-

spodziewanem i sprawiło korzystne wrażenie; 
opozycya domagała się jednak uchwalenia wnio­
sku Pasmandyego, w głosowaniu atoli imiennem 
odrzucono ten wniosek wszystkiemi głosami 
przeciw głosom wszelkich s tronnictw  należą­
cych do opozycyi.

Wiadomość o pierwszem wystąpieniu w f ran ­
cuskiej Izbie posłów ks. I l u l s t a ,  wybranego 
deputowanym po śp. bisk. F repplu , podaliśmy 
za telegramem N ow ej Pressy, cośmy wyraźnie 
zaznaczyli, będąc przekonani, że cała je s t  ohy­
dnym kłainem. Tak też w istocie było. T e legra­
my Pester Lloyda, a więc organu żydowsko- 
wolnomyśluegc jak i N ow a Presse, z najw yż­
szym respektem  wyrażały się o tej mowie ks. 
Hul-ta , tożsamo inne dzienniki. Posłnchajmyż 
pism paryskich, co donoszą o przyjęciu, jakiego 
u radykałów Izby doznał następca  biskupa 
Freppla. M onde  p isze: „Podczas pierwszej c z ę ­
ści jego przemówienia zachowanie się lewicy b y ­
ło takie, że braknie wyrazu na  scharakteryzowa­
nie. Słyszano tylko wrzaski i piski, naśladujące 
najrozmaitsze zwierzęta, a gdy wśród tej wrza­
wy dosłyszano jakie wyrazy lnb zdania, były po- 
prostu tak głupie, że przychodziło żałować, iż 
ów wrzask i pisk ich nie st łum ił" . Pomimo to 
dzienniki umiarkowane — pomiędzy niemi Jo u r­
nal des Debats — stwierdzają, iż powagą wy- 
stąpionia swego i wymową świetną msgr. Hulst 
pozyskał sukces poważny, jakkolwiek wzmianko­
wany dziennik republikański oczywiście nie go­
dzi się na wszystkie jego argumenta. Zaznaczyć 
zresztą trzeba, że i Journa l des Debats wyraża 
zdziwień e, iż zarówno 1 ba, jak rząd, potępiali 
kaznodziejów, aby nie znaleźli ani jednego wy­
razu nagany dla sprawców nieporządków w ko­
ściele, którzy wtargnęli do kościoła, łamali krze­
sła i śpiewali w nim pieśni rewolucyjne.

Donoszą z B e l g r a d u  d. 2. b. m . : Między 
ministrem prezydentem Pasiczem a rejentami 
doszło nareszcie do kompromisu względem teki 
m inisterstw a wojny i dzisiaj podpisali rejenci 
listę p r z e o b r a ż o n e g o  g a b i n e t u ;  wchodzą 
do niego: Pasicz jako prezydent i m inister spraw 
zagranicznych, tudzież czasowo m inister skarbu, 
Welimirowicz jako m inister robót publicznych, 
Miłosawlewicz spraw wewnętrznych, pułkownik 
Diuricz wojny, Georgewicz sprawiedliwości, A n­
drzej Nikolicz oświaty, i radca stanu Dusmanicz 
haudlu. Ministrowie Dżiaja i Gersicz wracają 
do Rady stanu. Teka skarbu zachowana dla pana 
Paczu, który ma poprzód przeprowadzić rokowa­
nia handlowe we Wiedniu. Georgewicz piastować 
będzie tekę sprawiedliwości tylko do zamiano­
wania posłem w Paryżu, poezem tekę tę obej­
mie prezes trybunalski Kosta Borysawiewiez. 
Położenie było przez chwilę bardzo napięte, P a ­
sicz chciał nawet zrezygnować. Przewódzcy li­
berałów (opozycyi) zwołali nawet nadzwyczajne 
posiedzenie klubowe i pościągali z całego kraju 
wybitniejszych zwolenników swoich do B elgra­
du, aby na wszelki wypadek być w pogotowiu. 
Pułk. Diuricz był już ministrem wojny w gab i­
necie Gruicza, z którego podobnie jak  Prapor- 
cetowicz, w skutek nagannego  wotum skupczyny 
w y s tąp i ł ; ostatniemi czasy piastował posadę dy­
rektora akademii wojskowej.

Sejmowe.
X IV.

Lwów d. 4. kwietnia.
(Z komisyi budżetowej).

Wczoraj odbyły się rano i po południa dwa 
posiedzenia komisyi budżetowej, na których osta­
tecznie zadecydowano, jakie wnioski mają być 
Izbie przedstawione w kwestyi załatwienia b u ­
dżetu tegorocznego i pokrycia niedoboru, jaki 
z przygotowanego pre lim inarza  wynika.

Wiadomo, że komisya budżetowa wyzna­
czyła z grona swmjego subkomitet, złożony z pp. 
Abrahamówicza, hr. Badoniego Stanisława, Chrza­
nowskiego, Marchwickiego i S 'czepanowskiego 
dla przygotowania wniosków co do ogólnej kon- 
-trukcyi budżetu, a względnie co do jego reformy 
w tym kierunku, ażeby uczynić go zdolnym do 
zaspakajania rosnących z każdym rokiem potrzeb 
pieniężnych skarbu krajowego bez nadmiernego
obciążenia ludności i baz nadwerężenia kredytu 
kraju.

Podkomitet nie zgodził sie "a jeden wnio­
sek, lecz podzielił się na dwie* przeciwne sobie

lina starszy brat pana .D rzewkow skiego pan F e ­
liks, stary av' a. ‘ r \  “ 'eszkający przez jesień i 
zimę w Krakowie i trudniący się tam, w roli 
amatora i dyletanta, historyą szt,llkj< metafizyka 
transcendentalną i wyzszą speknlacya filozofi­
czna. Przed tem te przydługie trochę wizyty b ra ­
terskie nudziły po trochę panią Maryą teraz po­
witała pana le l ik sa ,  profesora, jak g0 w okoficy 
Holina nazywano, z m eudaw aną radością; prze . 
czuwała w nim sprzymierzeńca w walce ze zbli- 
żaiacem się niebezpieczeństwem, którego nie 

a*ła jeszCZG *eez dokładnie przeczuwała. D a­
n i e l  ustawiczne zrządzenie i gderanie pana F e ­
l i k s a  na młodszego brata, gniewało ją  ogro-

■   dziś czuła to, że jeżeli pokaże się w
rZ zv samej iż mąż jej  w  ezeraś zawinił, to 
nrzvnaimuiej  srodze za to zostanie ukarany.  
T siła w y o b r a ź n i  przywoływała przed oczy skru- 
" f  zmartwioną postać męża wobec rozkleko­
tanego, jak staiT  m ły n profesora.

Z  razu obraz ten robił jej przyjemność pe­
wna • Niech cierpi — szep t i la  w duchu — niech 
c i e r n i  ” za to, że mnie tyle niepokoju i zmar­
twień sprawia". Po chwili jednak żal się. jej 
robiło biedaka, zaczynała zastanawiać się, o ile 
wina ipem jest pewną i dowiedziona i kończyła 
^ zw y cza j  te m edy tac je  -  płaczem.*

I n s t y n k t o m  kobiecym odgadła, że konduita 
męża zwróciła już na siebie uwagę pana Feliksa 
i że mu się bardzo a bardzo niepodobała. Dzi- 
wnież bo doprawdy ten Ja ś  się zachowywał, 
dziwnie, a z każdym dniem dziwniej. Znikał 
czasem * na dzień i dwa z domu i nikomu uie

grupy. Mianowicie jedna  grupa, do której nale­
żeli pp. Abrahamowicz, Badeni Stan. i Chrza­
nowski, w zasadzie nie je s t  stanowczo przeciwną 
konwersyi, lecz uważa obecną chwilę za n ie ­
odpowiednią do takiej operacyi i czas za krótki, 
jaki pozostaje jeszcze sejmowi do obradowania, 
ażeby tak zawikłaną i doniosłą sprawę pieniężną 
mógł załatwić z dostateczną rozwagą, i dlatego 
proponuje załatwienie budżetu na rok 1892 przez 
zaliczkowe pokrycie niedoboru i odroczenie s ta ­
nowczej reformy budżetu do jesiennej sesyi, zaś 
pp. Marchwicki i Szczepanowski domagają się 
natychmiastowego przeprowadzenia konwersyi 
długu indemnizacyjnego.

Wczoraj więc miała komisya pełua roz­
strzygnąć, które ze zdań powyżej wymienionych 
przedłoży pełnej Izbie do uchwalenia?

Przewodniczący dr. Ju lian  Dunajewski u- 
dzielił najp ierw  głosu sprawozdawcy większości 
subkomitetu hr. St. B a  d e n i e m u .  Streścił on 
na wstępie swojego przemówienia cyfrowe wy­
niki dotychczasowych uchwał sejmowych, o ile 
one wywierają wpływ na budżet. Sumę wydatków 
funduszu krajowego na rok bieżący oblicza m ia­
nowicie jenera lny  sprawozdawca 
budżetu na  . . . z ł .  6,378.269'—
potrąciwszy od tej sumy docho­
dy własne funduszu krajowego 
obliczone na kwotę . ■ „ 877.804*—
pozostawałoby do pokrycia dodat- 
kami do podatków . . . „ 5,500.465'—
Dodatek do podatków w dotych­
czasowej wysokości tj. po 36 ct. 

j od reńskiego podatków stałych 
licząc dochód z jednego centa 

; aa 105.000 zł. p rzy n ó s łb y  • „ 3 ,780 .000 '-  
; W takim razie pozostawałby je- 
j szcze  niedobór w kwocie • „ 1,720 465 '—

a z doliczeniem kwoty . . „ 200.000' —
jaką  uchwalić jeszcze wypadnie 
na dotacyę na fundusz budowy 
koszar wojskowych
wynosiłby niedobór okrągło . „ 1,900.000'—

W i ę k s z o ś ć  p o d k o m i t e t u  przedstawia 
wnioski następu jące :

1. Ażoby sta le  wzmocnić budź >t krajowy, 
ma być podwyższoną stopa krajowych dodatków 
do podatków o 3 c e n y  tj. z 36 ct. na 39 ct. od 
reńskiego podatkowego. Tym sposobem powię­
kszyłaby się rubryka dochodów7 o zł. 300.000 
wa. przeszło.

2. Reszta niedoboru tegorocznego w kwo­
cie zł. 1,600.000 m a być pokrytą krótkotermi­
nową zaliczką zaczerpniętą z zapasów funduszu 
propinaeyjnego na 4 pre. w gotówce.

3. Wydział krajowy ma na sesyę jesienną 
przygotować wnioski co do trwałego uregulowa­
nia budżetu.

Sprawozdawca mniejszości, dr. M a r c h ­
w i c k i  przedstawia chaotyczny stan finansów 
krajowych, na którym ciąży 27 rozmaitych po­
życzek w mniejszych i większych kwotach. Skre­
śla złe wrażenie, jakie wywiera na  giełdzie zbyt 
częste apelowanie kraju naszego do targn pie­
niężnego z drobiazgowemi stosunkowo emisyami, 
z czego wynika, że papiery te nie znajdują po- 
kupu po za krajem i W ydział krajowy musi 
radzić sobie tylko w ten sposób przy tych emi­
sjach, iż używa obligacji pożyczek krajowych 
do lokowania rozmaitych funduszów, które pod 
jego zarządem zostają. Zobowiązania i potrzeby 
kraju wzrastają tak szybko, że gdy np. w roku 
1890 ówczesny generalny sprawozdawca budżetu 
dr. Biliński, obliczał przypuszczalny wzrost n ie ­
doboru na 150.000 złr., niedobór ten faktycznie 
dochodzi do dwóch milionów złr.; jeżeliby chcieć 
pokryć go dodatkami do podatków potrzebaby 
podwyższyć je co najmniej o 18%. To jest niemo- 
żliwem. Należy więc koniecznie obmyśleć spo­
sób takiego uregulowania finansów kraju, ażeby 
uczynić je  zdolnerni do zaspakajania w dostate­
cznej mierze potrzeb pieniężnych skarbu krajo­
wego, a pomimo to ażeby ciężko opodatkowanej 
ludności przynieść pewną ulgę. Cel ten można- 
by osiągnąć tylko w; te.u sposób, gdyby sejm 
zdecydował się przeprowadzić konwersję  długu 
indemnizacyjnego, który wynosi obecnie złotych 
29 049.627, przez rozłożenie jego spłaty na okres 
SOoletni, i zniżenie procentów tej kwoty z 5 na 
4 % . Budżet krajowy dozn łby w takim razie 
ulgi o 2,300.000 zf. i możuaby znacznie zniżyć 
dotychczasowy dodatek do p datków na r z e c z  
funduszu indemnizacyjnego, p rzysp^szyć  spłatę 
drobnych pożyczek krajowych i obficie dostar 
czać środków na  inwestycje . Wycofując zaś

z targu pieniężnego drobiazgowe pożyczki, po* 
prawilibyśmy reputacyę kraju naszego w świecie 
finansowym — otworzylibyśmy dla papierów ga­
licyjskich wstęp na  europejską ta-gowicę. Chwilę 
obecną uważa mo-wca za odpowiednią do podo­
bnej operacyi. A ponieważ rachunek wykazuje 
iż byłaby oua korzystną, dla tego nie ma raeyi 
odkładać ją. Styrya, Austrya Górna i Morawa 
także w taki sam sposób, t. j. przez unifikacyę 
i konwersyę starych długów uregulowały swoje 
finanse, i bynajmniej nie mają powodu żałować 
tego.

W myśl powyższych uwag przedkłada dr. 
Marchwicki szereg wniosków zmierzających do 
natychmiastowego przedsięwzięcia konwersyi 
długu indemnizacyjnego przez zaciągnięcia am or­
tyzacyjnej pożyczki 4°/owej do spłaty w okresie 
50-letnim bez podwyższania krajowych dodatków 
do podatków. Zarazem proponuje dr. Marchwicki 
ustanowienie przy Wydziale krajowym stałego 
komitetu doradczego dla spraw finansowych, zło­
żonego z pięciu posłów. Na wypadek zaś, gdyby 
rokowania w sprawie pożyczki konwersyjnej 
wzięły zły obrót, wnosi mówca, ażeby upoważnić 
Wydział krajowy do zaciągnięcia krótkotermino­
wej pożyczki w gotówce na pokrycie c a ł e g o  
niedoboru tegorocznego, t. j . 1,900.000 złr.

P. R o m a  n o w i e  z, jako  referent spraw 
skarbowych w Wydziale krajowym objaśnia, że 
absolutnie biorąc, stanu finansowego kraju  nie mo­
żna nazwać niepomyślnym, skoro spłacamy prze­
szło cztery miliony zł. długów rocznie Lecz n a ­
tomiast stosunki kredytowe są wprost rozpaczli­
we, gdy co roku łatać musimy budżet najrozma- 
itszemi pożyczkami. Takiej gospodarce potrzeba 
raz koniec położyć. W ydział krajowy nie p rz ę ­
d ł o ' ) !  w tegorocznej sesyi konkretnych wnio­
sków ze swej strony, gdyż przedłożył je  w roku 
1890. W7ówczas sejm inaczej rzecz rozstrzygnął, 
przeto obecnie Wydział krajowy oczekuje dal­
szych w tej m ’erze wskazówek od sejmu.

P. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się wnio­
skom dra Marchwickiego. Wykazuje, że s tan  fi­
nansów kraju bynajmniej nie je s t  złym, s k o n  w 
przeciągu ostatnich lat trzech umorzyliśmy prze­
szło 9 milionów zł. długu a zaciągnęliśmy w 
tym czas e tylko na  3 miliony nowych pożyczek. 
Dług indemnizacyjny nie jes t  jednolitym , więc 
konw ersja  jego nie może być zbyt pospiesznie 
przeprowadzoną bez poprzedniego uregulowania 
stosunku rachunkowego p m:ędzy funduszami in- 
demnizacyjnemi Gilicyi wschodniej, zachodni-j 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. Zresztą w 
przedeniu regu lac ji  waluty nie jest pora w ła ­
ściwa do zaciągania wielkich pożyczek k ra ­
jowych.

P. A b r a h a m o w i c z  przemawia w 
tym samym duchu. Odwołując się do obliczeń 
dr. Bilińskiego — wykazuje niekorzyści konw er­
syi długu indemnizacyjnego, który nadto  posiada 
porękę p ińs tw a . Konwertując ten dług, s trac il i ­
byśmy ową porękę. W chwili zresztą, gdy ma 
być przedsięwziętą reforma podatkowa, a przeto 
i cała podstawa, na której opiera się oudowa bu­
dżetu może być zmienioną, nie pora reformować 
budżet. Wielka pożyczka dostarczyłaby pieniędzy, 
które musiałyby leżeć w bankach na  ladajaki 
procent, które z całej operacyi wyciągnęłyby lwią 
część korzyści, a mając leżące pieniądze do dys­
pozycji miałby sejm pokusę do uchwalenia n ie ­
potrzebnych wydatków.

Poseł Szczepanowski i dr. Goldmann po­
pierają wnioski mniejszości, zaś pp. dr. Skał- 
kowski, dr. Kozłowski Włodzimierz i ks. Si- 
czyński oświadczają się za wnioskami więk­
szości.

Przy głosowaniu ośm iu głosam i przeciwko  
ss ściu uchwaluno wniosek większości subkomitetu, 
przedstawiony przez hr. S tan  Badeniego. Głoso­
wali za tem pp. Badeni, Chrzanowski, A braha­
mowicz, Zagórski, Jędrzejowicz S t a n i s ł a w ,  ks. 
S czyński, dr. Skałkowski i dr. Kozłowski.

Za wnioskami dr. Marchwickiego głosowali 
— oprócz niego samego — posłowie dr. Czyże- 
w ez, dr. Goldmana, ks. Kowalski, hr. Scipio i 
Szczepanowski

Mniejszość zapowiedziała wniesienie osobne­
go wotum wobec pełn-j Izby, w rzeczywistości 
atoli zdaje sie, że do tego nie przyjdzie.

mówił, gdzie i po co jedzie ? odbierał jakieś ta je­
mnicze pisma, które po przeczytaniu skwapliwie 
chował do kieszeni, a później niszczył s tarannie  
i figury jakieś oryginalne, niezwykłe zgłaszały 
się od czasu do czazu do holińskiego dworu a 
porozmawiawszy w tajemnicy z koniuszym i s a ­
mym panem znikały znowu co rychlej. I on 
sam, pan Jan ,  jak  on zię cudacko teraz zacho­
wywał, godziny całe przesiadywał w zamyśleniu, 
tylko rękoma gestykulował, tylko n a  palcach coś 
rachował, niby plany jakieś układał.

P an  Feliks uznał wreszcie za stosowne spra­
wę tę zbadać dokładnie. Pani Marya zaś, cho­
ciaż nic pewnego nie wiedziała, czuła jednak  
wyraźnie, „że szczęście jej już  się skończyło i 
że przyszła pora, w której ma się stać ofiarą"... 
Rola „ofiary" dość się jej wreszcie podobała, 
zawsze to nowość, postanawiała sobie statecznie 
tę rolę odegrać; nie rozpaczać przed ludźmi, 
smutkiem i boleścią nie świecić, znosić krzyż 
pański z pokorą i co najwięcej westchnieniem 
stłumionem uwiadamiać męża, że nie jes t  nie­
świadomą swej smutnej doli.

Dni, tygodnie, ba i miesiące wiosenne up ły ­
wały z błyskawiczną szybkością dla pana Jana , 
zajętego gorączkowo ią jakąś tajemnicza spraw ą; 
wlokły się nieznośnie długo dla pani* Maryi i 
pana Feliksa, którzy ginęli z niepokoju i cieka­
wości. nic się jednak  pewnego dowiedzieć nie 
mogli.

P e w n e g o  p o ra m k u  z a s z e d ł  p r z e c i e ż  f a k t ,  k t ó ­
r y  r z u c i ł  n i e j a k i e  ś w i a t ł o  n a  c a ł ą  t ę  p o d e j r z a n ą  
s p r a w ę .  P r z e z  k i l k a  p o p r z e d n i c h  d n i ,  p a n  J a n

był niezwykle poruszony, niecierpliwy i zacho­
wywał się tak, że najbliżsi poznali, iż musi ocze­
kiwać jakiejś wiadomości. Nareszcie, podczas po­
rannej herbaty  usłyszano na dziedzińcu dzwonek 
pocztowy i za chwilę stary kamerdyner zjawił się 
w pokoju, z wieścią, że ze stacy' telegraficznej 
przysłano sztafetą jakąś  pilną depeszę. Pan Jan , 
niby ukropem oblany zerwał się od stołu, wy­
biegł na ganek, depeszę z rąk posłańca porwał, 
przeczytał w mgnieniu oka i natychmiast kazał 
zaprzęgać konie.

Pani Marya i pan Feliks badali wrażenie 
wywołane na jego twarzy, przy czytaniu depe­
szy, mieniła  się ona najrozmaitszymi odcieniami 
radości i uciechy; po przeczytaniu depeszy zmiął 
ją  i niedbale wetknął do kieszeni porannej k u r ­
tki. Równocześnie tak w głowie pani Maryi jak
i pana Feliksa powstało nieprzeparte pragnienie 
odczytania tajemniczej kartki.

— Od kogo masz te leg ram ? — spytała
żona.

—  Od Gucia — odparł spokojnie
—  Zkad? — dopytywał się brat.
  Z Warszawy — brzmiała krótka niechę­

tna  odpowiedź.
Pani Marya uczuła, że zimny pot występuje 

jej na czoło; teraz pewną już była, że szczęście 
jej małżeńskie na wieki już pogrzebane. - -  H ra ­
bia August doń telegrafuje — myślała z gory­
czą — hrabia August, towarzysz i przyjaciel je ­
go z kawalerskich czasów... Ten sławny Gucio, 
z którym Jaś  tyle szaleństw do spółki popełnił... 
— Stanowczo depeszę postanowiła p rzeczy tać ;

Korespondencye.
W ie d e ń  d. 3. kwietnia.

(Ustawa Blauda o wolnem wybijaniu srebra. — Angielski# 
postępy w Azyi. — Rumuńskie m inisterstwo Catargiu u steru).

Ostatnie telegramy z za Atlantyku przy­
niosły wiadomość, że Blaud wycofał swoje przed­
łożenie ustawy o wolnem wybijaniu srebra w 
Stanach Zjednoczonych. Przed tygodniem jeszcze 
zwolennicy srebra  w Ameryce mieli nadzieję, że 
uda im się republikę popchnąć do objęcia na r a ­
chunek państwa całej krajowej produkcyi srebra. 
W chwili, gdy wniesiono ustawę, rozpoczęła się 
rozprawa, czy na tychm iast należy się nad nią 
zastanowić, czy też obrady odroczyć. Głosy były 
w tym względzie podzielone ; 148 reprezentan­
tów było za natychmiastową dyskusyą 148 prze­
ciw dyskusyi, a prezydent rozstrzygnął na ko­
rzyść wnioskodawcy. Bland atoli spostrzegł, że 
usposobienie Izby jest  w tej chwili n ieprzychyl­
ne dla takich eksperymentów i zrezygaował z 
dyskusyi. N a wiadomość o tem postanowieniu 
Blanda, srebro spadło na  3S3/* pence za uncyę. 
Spekulanci nagromadzili bowiem wielkie zasoby 
kruszcu, licząc n a  przejście ustawy Blanda, by po 
uchwaleniu której mogliby z ogromnym zyskiem 
sprzedać swój towar, I n n i  natom iast — mądrzej­
si tym razem — również ogromne sumy srebra 
sprzedali, licząc na upadek projektu ustawy. Od­
roczenie dyskusyi przyszło tym spekulantom a la 
baisse w sam ą porę. Nikt srebra  kupować nie 
chciał, a ci, którzy wielkie nagromadzili zasoby, 
nietylko kupować nie mogli, ale musielj sprze­
dawać, aby uwolnić się od zobowiązań. Srebro 
więc spadało, ale już  po dwóch dniach nastąpiła 
reakeya, a onegdaj kurs dochodził już do 39%  
pence za uncyę. O sta tn ia  wiadomość o zupełnem 
wycofaniu ustawy nie wywrze już dalszego skut­
ku za cenę srebra. Stany Zjednoczone nie są 
wcale przesycone jeszcze srebrem, mają go tylko 
za sumę 465 milionów dolarów, podczas gdy 
F rancya  posiada srebra  za 650 milionów dolla- 
rów, Indye za 900 milienow, a Chiny za 700 
milionów. Stany Zjednoczone są krajem szybko 
rozwijającym się i zdolnym do niesłychanego 
rozwoju. Tam musi wzrastać nietylko potrzeba 
środków obiegowych ze wzrostem ludności, ale 
także wzrastać ona będzie z rozawitem przemy­
słu i rolnictwa, ze zwiększającą się konsumcyą 
wewnętrzną. Bilans handlowy Stanów Zjedno­
czonych jest tak świetny, że mogłyby zaprowa­
dzić żelazne a nawet ołowiane pieniądze, gdyby 
nie zachodziła obawa falsyfikatów, a cały świat 
musiałby je  przyjmować. Ta potęga finansowa i e- 
konomiczna republiki amerykańskiej staje się z 
każdym rokiem większą, straszniejszą. Być może, 
że zawcześuie podjął się rząd rehabilitacyi s re ­
bra, ale niewczesnym jesi  też tryumf przeciwni­
ków tego kruszcu, wskazujących na zniżkę ku r­
su, który można wytłumaczyć jedynie  tylko spe- 
kulacyą.

Równocześnie z Azyi nadchodzi wiadomość 
o wielkim postępie polityki angielskiej. Jak  wia­
domo, Rosyanie zajęli przed kilku miesiącami 
wyżynę P am ir  i stali się o miedzę sąsiadami 
angielskiego imperyum w Indyach. Protesty  A n ­
glików nic nie skutkowały; musiał się tedy rząd 
indyjski oglądnąć za skuteczniejszemi środkami 
obrony własnej. Z Pam iru  wiodą dwa wąwozy 
do Indyj, jedeu przez miasto Gilgit, drugi przez 
miasto Czytral. Anglicy przed kilku tygodniami 
zajęli i obsadzili wojskiem miasto Gilgit. Wedle 
osta tnich zaś doniesień, sprzymierzeniec Anglii 
em ir Afganistanu zajął miasto Asmar tuż leżące 
pod miejscowością Czytral (na 4 —5 mil odległo­
ści) i maszeruje % wojskiem sześeiotysięcznem 
na  zajęcie tejże. Na Pam irze mogą sobie teraz 
Rosyanie siedzieć i studyowae z wyżyn —  astro­
nomię, — lubują się bowiem, jak wiadomo, w na­
ukowych ekspedycyach a i zajęcie Pamiru było 
tylko objawem tej rzadkiej miłości do ba­
dań fizycznych, geograficznych itp. W Rosyi n ie­
miłą będzie ta nowiua; g ru n t  usuwa się im z pod 
nóg. Plany wielkiego carstwa chińsko-syberyj- 
skiego potrzeba z każdym postępem Anglii od­
roczyć. A i w Europie mur ochronny przeciw 
zalewowi rosyjskiemu rośuie. W Bułgaryi wszelka 
sympatya przeciw oswobodzicielom Słowiańszczy­
zny zamiera, a w Rumunii święci tryum f m ini­
sterstwo. którego programem je s t  pokoj i obro­
na  przeciw uroszczeniom Moskwy.

N i e t y l k o  wybory zapewniły ministerstwu 
Catargiu znaczną większość, ale cała jego czyn­
ność od pierwszej chwili ma zakrój stanowczości,, 
pewności i poczucia wielkich obowiązków wobec

niech się dzieje co chce, choć wiedziała dosko­
nale, że to brzydko, ohydnie, szkaradnie czytać 

: cudze listy, jednak... jednak przeczytać posta- 
nowiła... Nie h przynajmniej wie, co ją  czeka.

Pan Feliks przechodził w duszy zupełnie 
1 podobną walkę, o n  jednak zbrojny w ostry nóż 

dyalektyki filozoficznej, nie czynił sobie naw et 
wyrzutu z tego, co zrobić postanowił; wiedział 
doskonale, że chcąc dojść do celu na pewne, nie 
można się oglądać na  to, że użyć częstokroć 
przyjdzie trochę mniej godziwych środków.

— Eh, co tam 1 — rozumował, wymachu­
jąc oboma rękoma — co tam jeden  lis t prze­
czytać, kiedy chodzi o odkrycie intrygi, kiedy 
chodzi o przywrócenie szczęścia dwojga ludziom.

I zatopił się znowu w bezdni najrozmait­
szych przypuszczeń i kombineyj.

P an  Jan  tymczasem przebrał się co rychlej 
i wpadł pospiesznie do saloniku, gdzie siedzieli 
w zadumaniu pani M arya i pan Feliks, żeby 
ich pożegnać. Konie zaprzężone do małego wó­
zka stały już przed gankiem i potrząsały butnie 
szyjami, pobrzękując w takt zawieszonymi na 
nich dzwoneczkami.

— Ty jedziesz Ja s iu ?  —  szepnęła  przez 
łzy pani.

— Na długo nas opuszczasz? — pytał su ­
rowo bra t?

—  Jutro, pojutrze może wrócę. Mam in te ­
res na stacyi kolejowej.

(C. d. n.)
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kra ju  srodze zaniedbanego w latach poprze­
dnich! Minister oświaty Jonescu roztoczył świe­
tny program  re fo rm ; cała iuteligencya p a t r io ­
tyczna Rumunii s łuchała jego zuakumitej mowy 
parlam entarnej jakby wyroczni lepszych czasów. 
W administracyi zaprowadza się ład i porządek; 
sprzedaż dóbr rządowych w drobny' h parcelach 
postępuje raźno, ze systemem p ro te lcy i i n ieu­
czciwych spekulacyi przy wydzierżawianiu domen 
zerw ano  s tanowczo; ta sama liczba dóbr rządo­
wych, których suma dzierżawna wyLosiła za rzą­
dów B ra tiana  3.8 milionów franków, dziś przy­
nosi państwu 7.8 milionów. Rum unia posiada 
ogromne obszary tych dóbr, wyprzedać ich ry­
czałtem nie może, musi je  wydzierżawiać przez 
długi szereg lat jeszcze, a co to za różuica dla 
skarbu, jeśli 100 prc. więcej wpływa za dzierża­
wę i to nie dzięki wygórowanym warunk. in, ale 
tylko przy lepszej kontroli, to chyba zbyteczna 
podnosić.

Dość zauważyć, że czynsz dzierżawny spo­
łem przynosił dawniej 14 milionów7 a na przy­
szłość obliczają tę sumę na 30 milionów 
franków.

Rumunia konsoliduje swoje siły, zbroi się 
finansowo, ekonomicznie i wojskowo.

Serbia na tom iast z jednego przesilenia 
przechodzi w drugie, jej rejenci w wiecznym są 
sporze z ministrami, m inistrzy w rozterkach 
z własnem stronnictwem, stronnictwo (radykalne) 
w roiterce z sobą samem, łącząc się tylko w 
chwilach gdy na alarm  uderzają. Dzięki tym 
stosunkom skupczyna je s t  właściwie tylko in- 
s tytucyą dla wygadania  się krasomówców serb ­
sk ich ;  nie uchwalono w ostatniej długiej sesyi, 
którą niebawem zamkniętą zostanie, aai jednej 
ustawy wartości trwalszej dla kraju, nie ma się 
też kto troszczyć o finansowe kłopoty Serbii, 
które długo tajone i maskowane zjawią się 
pewnego dnia w niemiłej nagości przed o- 
czyma rozmaitych wiedeńskich i berlińskich 
kapitalistów.

Uwięzienie Hava:hola.
P aryż , 81. marca.

Szybka jak myśl iskra elektryczna przynio­
sła Wam już zapewne wiadomość, którą obecnie 
Paryż żyje, oddycha, którą wszyscy tu powta­
rzają, która każdemu twarz uśmiechem zadowo 
lenia rozświeea, wiadomość : Ravachol, prawdziwy 
rzeczywisty Ravuchol je s t  już u ję ty !  Tak, ujęto 
Ravachola, tego złośliwego upiora wszystkich 
paryżan, sprawcę nietylko zamachów na Boule- 
vard Saint G erm ain  i Rue du Cliche, lecz także ( 
twórcę niepokoju i gorączki bojaźni, wśród któ- 
rej żył przez ostatnich dni kilkanaście Paryż, 
stolica świata. Obecnie je s t  on już pod bezpie- 
cznem zamknięciem, to też wszyscy paryźanie 
krążą teraz, jak — przepraszam za porównanie — 
owce dokoła dołu, w który wppdł wilk, co 
przed chwilą zdradliwie na nie godził. A prze­
cież nie dostał się on pod klucz w skutek tego, 
iż wpadł w sieci policyi, lecz raczej sta ł  się o- 
fiarą swojej własnej gadatliwości.

W minioną niedzielę około 10 g. z rana 
przyszedł do restauracyi przy bulwarze Magenty 
całkiem czarno ubrany mężczyzna i kazał podać 
sobie śniadanie. Usłużny kelner, nazwiskiem Ju- 
Jjusz L ’Herot, szwagier właściciela lokalu, chciał 
rannego gościa zabawić rozmową, opowiadał mu 
więc o trudach, jakie m usiał przebywać, kiedy i 
służył przy 4 pułku żuawów. Z tego tematu ze­
szła rozmowa wkrótce na kwestye społeczne i 
gość zauważył, że wszystkie dawniejsze stosunki 
są zabytkiem dawnego barbarzyństwa, które będzie 
musiało być usunięte za pomocą rewolucyi, ale in­
nej, niźli te, jakie „burżoazya11 dotychczas urzą­
dzała. Z dymiących się gruzów — mówił — 
powstanie społeczeństwo na sprawiedliwszych i 
piękniejszych oparte podstawach. O.o teraz zno­
wu w skutek explo .yi zburzony został jeden dom, 
dodał nieznajomy, O tej godzinie w dzielnicy 
placu Republiki nie wiedział jeszcze nikt o teru, 
co się stało na ulicy de Clichy, gość jednak 
umiał wszystko dokładnie opowiedzieć i z p rzy je­
mnością widoczną dodawał, iż w domu tym m ie­
szkał zastępca prokuratora. Na pytanie posługu­
jącego, czy jes t  anarchistą , p rzyznał się gość o- 
twarcie i stanowczo do tego i chciał nakłonić 
słuchacza do swoich teoryi. W sta ł następnie i 
wyszedł, zapowiadając, że znowu przyjdzie.

Wczoraj, wkrótce po g. 11 z rana  przyszedł 
znowu, tym razem ubrany bardzo dostamio i w 
cylindrze, którego by się nie powstydził nawet 
niejeden „bourgeois8. Zamówiwszy obfite śn iada­
nie,Jwziął dwa dzienniki i zdawał się bard /o  in ­
teresować edyktami, zamieszczonemi w dzienni­
kach przez sąd w sprawie pochwycenia Rava- 
chola. Także L ’Herot i właściciel restauracyi, 
szwagier jego Very, przeczytali uważnie rysopisy 
Ravachola i przypatrzyli się dokładnie gościowi. 
D ługa  stopa, i długie ram iona odpowiadały ry ­
sopisom, uderzające czarne oczy i żółta cera ró­
wnież. Rozpoczęli z nim rozmowę i zauważyli, iż 
ma on ten sam sposób wymowy, co w ogóle 
mieszkańcy S a in t-E tienne . Zapytany czem się 
trudni, odpowiedział, że jes t  z zawodu m e c h a n i­
kiem. Very wahał się jeszcze, co ma zrobić, czy 
zawezwać policji czy nie. Poradził się więc są­
siadów, kiór y by 1 i zda tra ,  że nie powinien 
zwłóczyć. Pewna peni, zarządczyni hotelu, któ­
rego dół zajmuje właśnie owa restaurac-ya, ze­
b ra ła  się sama i pobiegła do polieyanta nr. 334 
dziesiątego okręgu, który właśnie sta ł  przed 
gm achem  nowej giełdy pracy. Nr. 3-34 nie chciał 
zrazu iść za wezwaniem, podnosząc, że jeśli wła­
ściciel restauracyi był tak pewnym słuszności 
swoich podejrzeń, powinien był przyjść sam. — 
Jejmość owa odrzekła mu jednak, iż gospodarz 
nie chciał zniknięciem swoim obudzić podejrztń 
u gościa. A rgum ent ten poruszył polieyanta, któ­
ry udał się do komisarza policyi dzielnicy Fau- 
bourg St. Martin, pana  Dresch, a ten pospieszył 
na tychm ias t  z trzema ajentami, ubranym i w cy­
wilne szaty, do owej restauracyi. K onrsarz  po­
zostawił ajentów przed wejściem do wnętrza r e ­
stauracyi, sam zaś usiadł ze swym sekretarzem 
w sali, przy stole, w pobliżu drzwi. Anarchista  
widocznie zauważył niebezpiecznych gości, po­
dniósł się bowiem, wypił duszkiem czarną kawę 
z koniakiem i rzucił kelnerowi na s tó ł 2 franki 
20 centymów, z tern, by resztę zatrzym ał dla 
siebie. Gdy jednak zdjął z kołka narzutkę i ka­
pelusz, przystąpił doń Dresch i kładąc mu rękę 
n a  ramieniu, wyrzekł znane owe słowa: , W  i- 
mieniu prawa aresztuję p a n a ! “.

Ruvachol siluem uderzeniem dłoni ode­
pch n ą ł  komisarza daleko, i jednem  skokiem był 
już  za drzwiami —  tu jednak  wpadł w ręce 
trzech ajentów. „Pan  jesteś Ravacholem u ! rzekł 
komisarz. — „Nie przypominam sobie już mego 
nazw iska11, odpowiedział aresztowany, wyczer­
pany  walką do tego stopnia, iż prosił o wodę, 
której w jchy li ł  je d n ą  po drugiej dwie szklanki.

Odprowadzony na prefekturę policyi, został 
Ravachol ponownie przemocą rozebrany i zmie 
'•zony. Pan  Beartillon, szef biura  mierniczego, z a ­
decydował : „To z pewnością Ravachol, panie
prefekcie !“ — „Nie jestem Ravacholem“, twier­
dził aresztowany. Sprowadzono współwinnych 
Chaumartina, jego żonę i Bealata. Ci zdawali 
się nie poznawać w pierwszej chwili Ravaehola, 
lub też może nie chcieli go poznać ; uwadze pa­
na Bertillon nie uszło to jednak, iż pani Chau- 
mart n, kobieta wspaniałej postaci i bardzo in ­
teligentna, na widok Ravachola wzdrygnęła się 
i przygryzła usta. Aresztowany twierdził upor­
czywie, „Nieznam tych  indywiduów !“ Prefekt 
policyi dał się prac^ie zwieść tem zachowaniem 
jego, Bertillon jednak  powtarzał : Panie prefe­
kcie to z pewnością Ravachol, wszystkie oznaki 
przemawiają za tem. Stałość ta pana  Bertillone 
przekonała sędziego śledczego, który wziął na 
bok C haum artina i tu namówił go, aby p o s i e ­
dział Ravacholowi, iż kłamstwo mu nie pomoże. 
C haum artin  uczynił tak, jak  mu kazano ; przy­
stąpił wahającym krokiem do Rayachola i r z e k ł : 
„No przyznaj się ! Poznałem ciebie. Broda two­
ja  zmyliła mię w pierwszej chwili, teraz jednak 
już nie powątpiewam 11. N a to Ravachol w ybu­
chnął nerwowym śmiechem : „A ! więc to tak ! 
tak jes t ,  jes tem  Ravacholem ! Cóż dalej ?“

Wczoraj wieczorem, po długiem przesłu­
chaniu, w którem przyznał się do trzech wzglę­
dnie czterech morderstw, tudzież do innych 
zbrodni, został Ravachol przeprowadzony do 
celi nr.  1 w Conciergerie, tej samej, którą przed 
nim zajmowali tacy, jak  Prado, Pranzini, Vau- 
boury, A nastay  i inni. Na noc jad ł  z wielkim 
apetytem, a następnie usiłował zjednać dozor­
ców swoich dla swej idei anarchistycznej. Ra- 
vachol wypiera się wszelkiego udziału przy za­
machach dynamitowych i oświadcza, widocznie 
dobrze obeznany z prawodawstwem, iż gdyby to 
on nawet był tym, który na Boulevardzie Sain t-  
Germain i na Rue de Clichy podrzucił dynamit, 
to przecież nie możnaby skazać na śmierć, bo 
uchwała parlam entu  nie jest dotąd jeszcze p u ­
blikowaną.

W Coneiergierie s trzegą  Ravachola dniem 
i nocą trzej uzbrojeni ajeuci. Słychać nawet, że 

; całe postępowanie śledcze tam się odbędzie, po- 
i nieważ aresztowany, który już  nieraz dzięki 

swej zręczności i wielkiej s i 'e  swych muszkułów 
zdołał zbiegnąć, be/warunkowo na przestrzeni 
pomiędzy celą swoją a gabinetem  sędziego p. 
A thalin , wyprawiałby awantury  i przedsiębrałby 
usiłowania ucieczki.- Rysem charakterystycznym  
jego dzikości je s t  to, iż po zamordowaniu dwóch 
kobiet, które miały szynk w pobliżu Saint-  
E tienne, spokojnie zasiadł do jedzenia i potem 
często się chlubił, iż naw et nie o tarł noża, k tó ­
rym popełnił podwójne morderstwo, do ukroje­
nia chleba. E m en.

Listy z prowincyi.
Buczacz d. 1. b m .

(Odpowiedź korespondentowi Diła).
W  Gazecie N arodow ej z k w ie tn ia  w y c zy ta ­

ł e m  p ięk n e  „ p r im a  a p r i l i s 8 w y ję te  z D dir, o d p o w ia ­
dam  t e d y : N a  w ie lce  n i e w ła ś c iw ą  u w a g ę ,  ja k o b y
ks iąd z  b i sk u p  P n z y n a  r o b i ł  zeszłego  roku  u m y ś ln ie  
w yc ieczk i  po n ad  K o rd o n e m  —  pod ty t  tern w izy ty  
kanon iczne j  —  z a z n ac za m ,  że k s ią d z  b i s . u p , j a k  
ogólnie w iadom o,  corocznie o dbyw a wizy ty  kanon iczne ,  
w iz y tu je  zaś ,  że s ię  ta k  w y iażę ,  d e k a n a ty  a reb id y e -  
cezyi  w  p o rząd k u  c h ro n o lo g iczn y m ;  tj.  ten  d e k a n a t  
z n a tu r y  rzeczy odw iedza  na jw cześn ie j ,  w k tó ry m  w i ­
zyta  b i s k u p ia  l a t  p o p rzed n ich ,  o d b y w a ła  s 'ę  n a jd a ­
wnie j .  D z iw i  m ię  to bardzo, że k o re sp o n d en t  n iechę­
tn y m  j e s t  p ro jek tow anej  b u d o w ie  koścdołów i k ap lic  
w  lw ow sk ie j  a r e h id y e c e z y i ! W s z a k ż e  b ra c ia  R u s iu i  
m a ją  w każdej  wiosce św ią ty n ię  sw eg o  o b rząd k u ,  a 
n ik o m u  z P o la k ó w  na m y ś l  n a w e t  n ie  p rzy jdz ie  brać  
im to za złe; o w szem ,  śm ia ło ,  g dyż  na p ew n e  tw i e r ­
dzę, że Po lacy ,  ta k  sz la c h ta  j a k  lu d ,  j a k  daw n ie j  ta k  
i dz iś  chę tn ie  p rzy czy u ia ją  s ię  do b u d o w y  i u t r z y m a ­
n ia  św ią ty ń  g re ck o -k a to l ick ieb ;  p o w iem  n aw et ,  że w 
G a l icy i  nie m a s z  an i  jedne j  ce rk w i ,  do k tórej b u d o ­
wy P o la cy  by się  n iep rzyczyn i l i  !

A  skoro  t a k  j e s t ,  skoro  P o la cy ,  n iek iedy  n a w e t  
ba rdzo  hojnie ,  w s p ie ra ją  b udow ę ś w ią ty ń  ru sk ic h ,  
godz iłoby  się ,  a b y  i R u s i n i  pop iera l i  b u d o w ę  k o śc io ­
łó w  ła c iń sk ic h ,  a  p rz y n a jm n ie j  n ieg o d z i  s ię  pa trzeć  na  
tak o w e  ok iem  n ie d o b re m ,  pode jrz liw em  !

G d y ż  P o l a k  czy  R u s i n ,  k a p ła n  o b rz ą d k u  r u ­
sk iego  czy ł a c  ń sk ieg o  —  to ja k b y  d w a  konie,  do 
j ed n eg o  zap rzężone  r y d w a n u  ! B ia d a ,  jeże l i  jed e n  koń 
c iągn ie  w  p raw o  a  d ru g i  w  lewo ! jeź l i  z aś  „ v i r ib u s  
u n i t i s 8 d ą żą  do jed n eg o  celu ,  w ó w cz as  cel  szczęś l iw ie  
o s i ą g n i ę t y !

N ie  dzie lić  i w a śn ić ,  a le  łą c zy ć  i godzić ,  w i n ­
no być z a d a n ie m  każdego  P o la k a  i R u s i n a .  S zcze ­
gólnie j  zaś  k a p ła n ó w  obu o b rz ąd k ó w  ! W s z a k  w sp ó l ­
n y m  n a s z y m  celem ośw ieoen ie ,  u m o ra ln ien ie ,  a  p rzeto  
u szczęś l iw ien ie  naszego  lu d u ,  t a k  p o lsk iego  j a k  i 
ru sk ie g o  !

N a  tej drodze b u d u jm y  P o l s k ę ! n a  tej drodze 
b u d u jm y  R u ś ! a  szc zę ś l iw ą  będzie  n a s z a  w sp ó ln a  
O j c z y z n a ! D o s ta n ie  się  n a m  w  udz ia le  b ło g o s ła w ie ń  
s tw o  ojca n a r o d u ,  u m ie ra ją ce g o  k ró la  Z y g m u n t a  A u ­
g u s t a ,  k tó ry  t a k  gorąco p r a g n ą ł  zgody  i jedności  
w ś ió d  synów  jedne j  z iem i,  że b ło g o s ł a w i ł  tych ,  co tę 
jed n o ś ć  i zgodę zac h o w a ją  ! S p e łn i  się  to, co w n a ­
szych  c za sa ch  w y rz e k ł  pew ien  m ą ż  wie lk ie j  zacności;  
W o  i tn ia  O tc a  i S y n a ,  T o  n a sz a  m o ł y t w a ! .Tako 
T r ó j c a , . t a k  j e d y n a  P o lsz c zą ,  R u ś  i Ł y t w a !

K$. G rom nicki.

KRONIKA.
Lwów dnia Ł  K wietnia 1892 r.

Zapiski O s o b i s t e .  M in i s te r  w o jny  br.  B a u e r  
u d a ł  się  z A rc o  n a  d łu ż s z y  p o b y t  do N izzy .

K o m e n d a n t  k o rp u su  lw o w sk ie g o  k s .  L u d w i k  
W in d i s c b g r a t z  w y je c h a ł  u a  k i lk o ty g o d n io w y  u r lop  
do A b a z y i .

P rzen iesien ia . D y r e k e y a  poczt  i  t e leg ra fó w  
p rz e n io s ła  o f ieya ła  pocztowego .Andrze ja  D a w id o ­
w sk ieg o  z K r a k o w a  d w o rca  do Po d g ó rz a .

Ze sfer k ościelnych . K s .  K a j e t a n  K a s p r o ­
wicz,  k a n o n ik  g r e m ia ln y  lw o w s k ie j  a r c y b isk u p ie j  k a ­
p i tu ł y  obrz .  orm. o t r z y m a ł  p a ro ch ię  o rm .  ka to l ick ie j  
w  C z ern io w cach .

W  zakon ie  0 0 .  D o m in iL a n ó w  O .  P .  M a rk i ,  
w  R zeszow ie ,  z rez y g n o w a w sz y  z g o d n o śc i  p ro w in e y a -  
ł a  z ak o n u  kazn o d z ie jsk ieg o ,  z o s ta ł  w ik a r y u s z e m  k o n ­
w e n tu  w  B o rk u  s t a r y m ,  a  O .  E r .  B r a tk i e w ic z  p rz e ­
n ies io n y  zo s ta ł  z T y ś m ie n i  y do J a r o s ł a w i a .

P rom ocye. P .  K a z im ie r z  G a r b i ń s k i  rodem 
z O b e rg ó rz b a h  w  K r a i n ie  o t r z y m a ł  n a  u n iw e rsy tec ie  
ja g ie l lo ń sk im  s top ień  d ok to ra  w szech  n a u k  l e k a r sk ic h ,  
a  pp.  A b r a h a m  D e ic h e s  z K r a k o w a  i I g n a c y  R o b in -  
sh o n  z R a y c z y  s to p ień  d o k to rów  p r a w .

Z  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  W  obecnym  se z o ­
nie  ra u tó w ,  k o n cer tó w  i z eb rań  to w a rz y s k ic h ,  n a j ­

w s p a n ia ls z y m  wieczorem  by ło  bezsprzeczn ie  wczora jsze  
w ie lk ie  p izy jęc ie  w  p a ł a c u  n a m ie s tn ik o w s k  m . J u ż  
w c ze sn y m  w ieczorem  z a p e łn i ł y  się  sa lony  z ap ro sz o ­
n y m i,  a p rz y b y l i  w szyscy ,  k tó rzy  w  m ieśc ie  naszem  
noszą n a z w is k a  s ta re  i s ł a w n e ,  lu b  p o w szech n ie  z n a ­
ne i s z a n o w a n e :  członkow ie  a ry s to k rac y i ,  d y g n i ta rze  
kościeln i,  naczeln icy  w ła d z  rządow ych  i a u to n o m i-  
c rnych ,  jen e ra l iey a ,  n a jp ie rw s i  ze ś w ia t a  f inansow ego
1 l i te rack teg o ,  oraz  b a rdzo  l iczne g rono  p o s łó w  se j ­
m ow ych .  Ś w ie tn e  przyjęcie  p rzec iąg n ę ło  się  do godz.
2  po północy.

O b i a d .  W cz o ra j  o d b y ł  się  u  k s .  m a r s z a ł k a  kra j.  
S a n g u s z k i  obiad, w  k tó rym  w zięl i  u d z i a ł :  n a m ie s tn ik  
h r .  K a z i m i e r z  B a d en i ,  p o s ło w ie :  Ł u c y a n  K r y n ic k i ,  
k t .  dr.  W ł a d y s ł a w  C h o tk o w sk i ,  S t a n i s ł a w  Ł ą c z y ń -  
sk i ,  k s ią d z  K o rn e l  M an d y c ze w sk i ,  M ic h a ł  M ich a lsk i ,  
dr.  L u d w i k  M idowicz,  K sen o fo n t  O c h ry m o w icz ,  dr. 
J u l i a n  O lp iń sk i ,  R o m u a l d  P a lc h ,  J ó z e f  P o p o w sk i ,  
A l b i n  R a y s k i ,  S t a n i s ł a w  h r .  S ta d n ic k i ,  S t a n i s ł a w  
S z c ze p an o w sk i ,  K o n s ta n ty  T e l i sz ew sk i ,  J a n  T rzecle -  
sk i ,  d r .  W i k t o r  Z b y sz e w s k i ,  dr .  F e r d y n a n d  W e ig e l  i 
B o le s ła w  Ź a rd e ck i ,  w reszc ie  re k to r  p o l ichn ik i  K a r o l  
S k ib iń sk i

W ieczorek S łow ack iego z o k azy i  rocznicy  
śm ie rc i  j eg o ,  u rz ąd z i ło  wczoraj w  sa l i  „ G w i a z d y 8 
g rono  m łodz ieży ,  przy b a rd zo  l ieznym  w s p ó łu d z ia le  
pub l icznośc i .  W ie cz o re k  z a g a i ł  p ię k n e m  p rz e m ó w ie ­
n iem  a k a d .  p. B ła ż e k  poczem  n a s tą p i ły  p ro d u k ey e  
m u zy c zn o -d e k lam ac y ju e  i odczyt  a k ad .  p .  J a r m u ł -  
sk iego .  W ieczo rek  zakończono I I I .  a k te m  „ K o r d y a n a 8, 
w y k o n a n y m  przez  a m a to ró w .  P o d n ie ść  tu  m n s im y  
ś w ie tn ą  d e k ia m a c y ę  p.  K rn c z k o w sk ie g o ,  k tó ry  z w ł a ­
szcza  w  „ M a ry i  S z t u a r t 8 ba rdzo  dobrze  o d tw o rzy ł  
postać  N ic k a .

Z T ow arzystw a przyjació ł sziuk  p ię­
knych. P o  z a m k n ięc iu  w y s ta w y  szk iców  u rząd z o n ą  
zostan ie  za  zezw olen iem  k s ię c ia  L u b o m ir s k ie g o ,  k u ­
r a to r a  m u z e u m  O sso l iń s k ic h ,  w y s ta w a  o b razów  T y -  
s i e w ic z a -N ie w ia ro w ic z a ,  d a ro w an y c h  do O s so l in e u m .  
N a  o s ta tn ie m  p os iedzen iu  lw ow sk ie j  R e p re z en ta ey i  
u c h w alo n o  zw iększyć  n a  ro k  b ieżący z a k u p n o  dz ie ł  
s z tu k i  do roz lo so w an ia  pom iędzy  c z łonków  T o w a ­
rz y s tw a .

X IV . w alne zgrom adzenie cz ło n k ó w  T o w .  
za l iczkow ego  u rz ę d n ik ó w  pocztowycL, odbyło  s ię  d n ia  
2 7 .  m a r c a  b. r .  T o w a r i y s tw o  liczyło  7 5 1  cz łonków , 
k tó ry ch  u d z ia ł  wynosi  4 7 . 5 5 6  z ł.  F u n d u s z  r e z e rw o ­
w y  p rz e d s ta w ia  k w o tę  4 .2 7 2  z ł . ,  c a ły  zaś  m a ją te k  
4 5  7 4 1  z ł .  W k ł a d k i  n a  r a c h u n e k  b ieżący  w y k a z u ją  
k w o tę  3 2 . 4 8 0  zł.  P o ż y c ze k  udzie lono 2 1 0 1  n a  k w o tę  
1 1 2 . 8 0 4  z ł . ,  z czego j u ż  sp ła c o n o  4 3 . 1 7 0  z ł  C zys ty  
zy sk  w y k a zu je  2 2 7 2  zł.  Z g ro m a d ze n ie  u c h w a l i ło  5 %  
z czystego zy sk u  na d y w id en d ę ,  re sz tę  zaś  n a  r e m u -  
ne racye  i fu n d u sz  reze rw ow y.  D o  ra d y  zaw iadow cze j  
w sze d ł  n o w y  cz łonek  p. W .  G a je w s k i .  D o  k o m isy i  
rew izy jnej  w y b ra n o  pp. R e is s a ,  F r i i h a u l f a  i K l i m ­
k iew icza .

P osied zen ie  lw ow skiej Izby  h and low fj
odbędzie  s i ą  dz iś  o g. 6. w ieczór.  N a  p o rz ąd k u  dz ien­
ny m  z a w ią za n ie  s to w a r z y s z e n ia  d la  h a n d lu  zbożem i 
p r o d u k ta m i  W K r a k o w ie .  Udz ie len ie  kon cesy i  n a  d r u ­
k a rn ię  i s te reo ty p ię  w e  L w o w ie .  S p r a w y  kolejowe i 
p o d a te k  t r a n s p o r to w y .

T o w a r z y s t w o  B ra tn ie j  pomocy s łu c h ac zó w  
po l i te ch n ik i  lw o w sk ie j  z w rac a  s ię  z p ro śb ą  do P .  T .  
pub licznośc i ,  ab y  ra c z y ła  w sze lk ie  lekeye  i zajęcia  
techn iczne  z g ła sz ać  do w y d z ia łu  Tow. B ra tn ie j  pom o­
cy s łu c h ac zó w  po l i te ch n ik i .

Zjazd koleżeński. W  d n iu  5 .  cze rw ca  rb .  
odbędzie  s ię  z jazd w s z y s tk i c h  b y ł y c h  uczn iów  szk o ły  
rolniczej c ze rn ichow sk ie j ,  k tó rzy  od za ło żen ia  szk o ły  
po dz iś  dzień do niej uczęszczali .  —  B l iż sz y c h  szcze­
g ó łów  z jazd u  u d z ie la  p. F r a n c i s z e k  S n ie szk o  w 
K r z y ż u  pow . T a rn ó w .

Zm iana w łasn ości. D o w ia d u je m y  się, że 
b r a b  a W ik t o r  B a w o r o w s k i  zaszczy tn ie  z u au y  poeta  
o d s tą p i ł  od m y ś l i  k u p ie n ia  Z b a r a ż a  d la  ceny w y g ó ­
row anej  i n ieodpow iednich  do tejże dochodów, a n a ­
to m ia s t  z am ie rz a  nab y ć  Z ło tn ik i ,  jed en  z na jcenne j-  
szych m a ją tk ó w ,  p r a w d z iw ą  p e r łę  w bu jne j  podolskiej  
glebie .

Ze S tan isław ow a d o n o s z ą : W  nocy z 3 1 .
m a r c a  n a  1. b m .  zgorza ło  w  sąs iedn ie j  w s i ,  Z a g w o -  
źdz iu  pięć b u d y n k ó w  go sp o d a rczy ch ,  w dn iu  zaś  1. 
bm. z g o rz a ła  c h a t a  w e w s i  C z u k a ló w c e  pod S t a n i ­
s ła w o w e m .

IV  S a m b o r z e  dn ia  22 .  z. m . m a g i s t r a t  m ia s t a  
obchodzi ł  u roczyśc ie  2 5 - l e tn i ą  rocznicę  sw ego  s a m o ­
rz ąd u  P o  so lennem  n a b o że ń s tw ie  w  kośc ie le  p a ra f ia l ­
nym ,  u d a ła  się  r a d a  g m in n a  do b u r m is t r z a  p. dr.  
B  idzynow sk iego ,  k tó ry  w sz y s tk ic h  p o d e jm o w a ł  z s t a ­
ro p o lsk ą  g ośc innośc ią .  P r z y  tej sposobnośc i  z łożyli  
zeb ra n i  pom iędzy  sobą  1 4 0  z ł.  n a  rzecz m ie jsc o w y ch  
ubo g io h .

W J arosław ia  d n ia  1. b. m .  z a s t r z e l i ł  s ię  
w  sw ojem  m ie s z k a n iu  po ru czn ik  8  p. u ł .  F r a n c i s z e k  
H .»ubner .  J e s t  to szós ty  w y p a d e k  sa m o b ó js tw a  w t a m ­
tejszej za łodze  w c ią g u  k i lk u  m ies ięcy .

W Przeworsku, j a k  donosi Gazet* R ze ­
szow ska , w y b u c h ł  w  a re sz ta c h  s ą d u  p o w ia to w eg o  ty ­
fus  p l m i s t y .

W K rzyw siach  koło  G l in n y  w  powiecie  p rze-  
m y ś l a ń s k im  n a u c z y c ie lk a  M. K r y w o r u c z k a  z a k o ń c z y ­
ł a  onegdaj  n a g le  życie.  L e k a r z  s tw ie r d z i ł  o trucie .  
C zy  w  w y p a d k u  o b ecnym  zachodzi  sam o b ó js tw o ,  czy 
też z b ro d n ia ,  w y k a ż e  dopiero  ś ledz tw o  sądowe.

W R ypnem  obok P e r e h i ń s k a  w  szyb ie  sp ó łk i  
Szczep an o w sk ieg o  i P e r k i n s a  n r .  1 1 .  p o k a z a ła  się  
obfita  ro p a  n a f to w a .  P o tę żn e  g a z y  sa m e  w y p ie ra ją  
p ły n  na  w ie rzch .

W  C zerniowcach n a  te leg ra f iczną  r e k w izy -  
cyę lw ow sk ie j  policyi a re sz to w a n o  n i e j a k i 'g o  K a r o l a  
K o rd a sz e w sk ie g o ,  p o sz lakow anego  o l ic zn e  k radz ieże  
we L w o w ie  i S t a n is ła w o w ie .  A re sz to w an e g o  odesłano  
do S ta n i s ła w o w a .

O rabinat czorn low ieck i opróżniony  s k u ­
tk ie m  śm ierc i  r a b in a  I g ł a ,  s t a r a  s ię  d r .  B lo c h ,  d e ­
p u to w a n y  do R a d y  p a ń s tw a .

100.000 podpisów u m ie śc i l i  ka to l ick o -p o lscy  
w ło śc ia n ie  ze S z lą s k a  górnego  n a  pe ty cy ach  o p rz y ­
wrócen ie  j ę z y k a  po lsk iego  w  n a u ce  w  sz k o łac h  lu ­
dowych.

Proces prasowy. Z P e t e r s b u r g a  donoszą,  iż 
w cy w iln y m  k a s a c y jn y m  d e p a r ta m e n c ie  se n a tu  ro z ­
t r z ą s a n ą  b y ła  s k a r g a  k a sa cy jn a  su k ceso ró w  C h o p in a  
p rzec iw  firm ie  „ G e b e th n e r  i W o lf f8 o p ra w o  w y d a ­
w n ic tw a  u t - ro ró w  z m a r łe g o  k o m p o zy to ra .  Z e  s t ro n y  
f i rm y  s t a w a ł  a d w o k a t  p rz y s ię g ły  K r a u s h a r  z W a -  
s zaw y .  S e n a t  w b r e w  w nioskow i to w a rz y sz a  p r o k u r a ­
to ra ,  s k a r g ę  k a sa c y jn ą  su k c e so ró w  C h o p in a  o d rz u c i ł  
i w y ro k  poprzednie j  in s tan cy i  u t r z y m a ł .

Z Petersburga d o n o sz ą :  P o l ic y a  w y n a la z ła  
ze sk rad z io n e j  w  l is to p ad z ie  ro k u  zeszłego  w  w ła d y -  
w es tock ie j  p a ła c ie  s u m y  3 4 8  0 0 0  ru b l i ,  jeszcze
2 5 9 . 0 0 0  r u b l i  w  m ie sz k a n iu  z e s ła ń c a  n a  posilenie ,  
P o l j a k o w a .  P ie n ią d z e  z n a jd o w a ły  s ę w  puszce  o ło­
w ia n e j ,  w m u ro w a n e j  w piecu .  P o l j a k o w  nie chce  w y ­
znać ,  co się  s t a ło  z b ra k u ją c ą  k w o tą .  P rz y p u sz c z a ją ,  
że jej uży to  na  cele n h i l i s tyczne j  p ro p a g an d y .

W ybuch dynam itu. W  fabryce  d y n a m i tu  
B e s s e m e r ,  w A la b a m ie ,  n a s t ą p i ł  onegdaj  w ybuch .  
Sześć  osób u t rac i ło  życie. L ic z n e  b u d y n k i  s t a n ę ły  
w ogn iu .  W s t rz ą śu ie n ie  z iem i czuć s ię  da ło  n a  5 
m il  w około.

Burze W Am eryce. W  s t a n a c h  Z jedno  zo- 
nych b u rz e  c y k lo n o w e  z rzą d z i ły  d o tk l iw e  szkody. 
W ie lu  ludzi  n t rac i ło  życie. C a łe  m ia s t a  u le g ły  z b u ­
rzen iu .  W  n a jży źn ie jszy ch  okolicach N e b r a s k i  srożą  
się  s t r a s z n e  burze,  po łączone  z p rz e rw a m i  c h m u r ,  na 
p rzes t rzen i  50 mil.  B u rz e  te, j a k  donoszą  te leg ram y ,  
t rw a ją  jeszcze  c iągle.  K o m u u i k a c y a  ze S t a n e m  I l l i ­
nois p rz e rw a n a .

Z bruku. N a  szkodę J u d y  S te rn b a c h a ,  k u p c a  
z R o z d o łu  okradziono  wczoraj na  popasie  w  S o k o ln i ­
kach  5 sz tu k  żelaznych g a r n k ó w  i ł o p a t  w a r t .  26 zł.

N o to w an eg o  z łodzieja  T o m a sz a  K rz e m ie n ie c k ie ­
go a r e s z to w a ła  poli ya  za  p o d e jrzan e  u w i ja n ie  się  po 
p lac n  K r a k o w s k im .

P  d e jrzanych  o k radzież  b ie l izny G rzeg o rza  M i- 
s ik iew ic za  i Teodora  W ołoseck iego  oddano  do a r e ­
sz tów  policyjnych.

D o  p iw n icy  W .  T a n n e n b a u m a  przy  ul.  K a r o l a  
L u d w i k a  1. 31 w ł a m a ł  się  w sobotę  w nocy A l e ­
k s a n d e r  T o m czu k ,  a  w yp iw szy  3 bu te lk i  w in a  po łoży ł  
się  sp a ć  i dopiero rano  p rz e b u d z i ł  go  dozorca  dom u, 
k tó ry  też z a p ro w a d z i ł  go  na  in sp e k cy ę  poi.

O g i e ń  k om inow y w y b u c h ł  w  sobotę  po p o ­
ł u d n iu  przy ul.  R z e ź b ia rsk ie j  1. 19 ,  z o s ta ł  j e d n a k  
przez  s raż m ie jsk ą  u g a sz o n y .  P o d o b n y  ogień  w y b u c h ł  
tak że  p rzy  ul.  K a r o l a  L u d w i k a  l ic zb a  19.

Próbny iUarrn pożarny. W cz o ra j  w  nocy 
o godzin ie  1 2 1/ 4 rad n i  m ia s t a  pp. P i e p e s ,  S t ro y n o w -  
eki i S y ro c z y ń sk i ,  z a a la r m o w a l i  m ie jską  s t ra ż  og n io ­
w ą  i sk o n s ta  owali ,  że c a ły  p ie r w s z y  t ren ,  złożony 
z t rzeeh  wozów, w y je c h a ł  z r a tu s z a  w  t rzy  m in u ty  
po ich w e jśc iu  na  s t rażn ice .

Ze s t o w a r z y s z e ń .  Po s ied zen ie  po lsk iego  to ­
w a rz y s tw a  p rzy ro d n ik ó w ,  im . K o p e r n ik a  odbędzie  się  
we w torek  d n ia  5. bm . o godz. 6 w ieczorem  w  sali  
IV .  u n iw e rsy te tu .

Z m a r l i .  J a d w i g a  z S u łk o w s k ic h  M o s to w sk a ,  
żona a rch i te k ty ,  koncesyonow anego  budow niczego ,  
z m a r ła  w e L w o w ie ,  w  29 r. życia.

A n to n in a  K u ł a k o w s k a ,  żona n acze ln ik a  s t a c j i  
w C horzelow ie,  z m a r ł a  w e L w o w ie .

M a ry a  M a rsz a łk o w a ,  żona  n a cz e ln ik a  m a g i s t r a ­
tu ,  p rzeżyw szy  l a t  35, z m a r ł a  d n ia  30. m a r c a  w 
K r a k o w ie .

Z y g m u n t  S i tk ie w ic z ,  k a s j e r  dóbr  R o m a n a  h r .  
Po tock iego ,  w  K u ro w ic a c h ,  z m a r ł  d. 1. b. m . p rz e ­
ż y w sz y  l a t  51 .

J u tro , d n ia  5 .  k w i e t n i a :  św. W in c en te g o .  
—  Z a c h a ry a  P r .

Tsatr, literatura i muzyka.
— Z o p ery . „Rycerskość w ieśniacza8 przed­

stawionej u nas po raz pierwszy w sobotę, da­
my obszerniejsze sprawozdanie jutro. Dziś dla 
braku miejsca notujemy tylko, że jak wszędzie 
tak i u nas zyskała powszechne uznanie — a 
wykonanie i wystawa odpowiadały zupełnie naj­
wybredniejszym wymaganiom.

—  S e z o n  k o n c e r t ó w  b a rd zo  się  pod koniec 
ożyw ił .  W  p ią te k  m ie l i ś m y  w ieczorek  T o w a rz .  m u z y ­
cznego, a  wczoraj aż  t rzy  ko n cer ty ,  m ia n o w ic ie  p an .  
S z lez y g ie ró w n y ,  p a n i  D u n i n  i p. M i łaszew sk ieg o .

O n e g d a jszy  w ieczór  m u zy k a ln y ,  lw ow sk iego  
T o w a rz y s tw a  m uzycznego ,  m u s i a ł  zadowolić  n a jw y ­
b redn ie jszych  n a w e t  m elo m an ó w .  P r o g r a m  wieczor­
k u  z a w ie r a ł  bowiem n a d zw y c z a j  in te re su jąc e  u tw o ry ,  
a  s i ły ,  k tó re  się  z ło ż y ły  n a  jego  w y k o n a n ie  b y ły  
w c a łe m  tego s tó w a  z n aczen iu ,  p ie rw szo rzęd n e .  N a  
p ro g ra m  s k ł a d a ł y  s i ę :  k w a r t e t  B e th o v en a ,  c y g a ń s k ie  
p ieśn i  B r a l u n s a  i o k te t  S v e n d se n a .  K w a r t e t  fo r tep ia ­
n o w y  (e s - d u r ,  o p u s  16 .)  n ieśm ie r te ln e g o  B e th o v en a ,  
w y k o n a n y  przez  pp .  d r .  G lu z iń sk ie g o  (fo r tep ian) ,  prof.  
W o l f s ta h l a  (skrzypce) ,  S la w ic z k a  (a l tów ka)  i prof. 
S l a d k a  (wiolonczela)  w y p a d ł  zn ak o m ic ie .  N a j t r u d n i e j ­
sze  z ad a n ie  w  w y k o n a n iu  k w a r t e tu  p rz y p a d ło  d r.  G lu -  
z iń s k ie m u  i p rz y z n a ć  t rzeb a ,  iż z a d a n iu  tem u  d ró s ł  
w całej  p e ł n i ;  g r a  jego  b y ł a  b ow iem  ró w n a ,  sp o k o j­
na ,  a  g łęb o k ie  z rozum ien ie  n a jd ro b n ie jszeg o  szczegó łu  
ś l icznej  feompozycyi u w id o c zn ia ło  s ię  w  k ażdym  t a ­
kcie. P i e ś n i  c y g a ń s k a  B r a h m s ’a  (opus 1 0 3 )  u a  solo 
tenorow e,  m a ły  chór  m  ę sz an y  i fo r tep ian ,  podobały  
się  pub liczności ,  a  p o d o b a ły  s ię  s łu sz n ie ,  g d y ż  k a ż d a  
z n ich  ba rdzo  m elody jna  i b u d o w a n a  n ien a g a n n ie .  Z a  
w y k o n a n ie  p ieśn i  n a leży  s ię  szozere u z n an ie  dy rek  
S c h w a r z o w i  i a m a to ro m .  K a ż d a  p io s n k a  w y c ien io w a -  
n a  b y ła  doskona le ,  g ło s y  by ły  szczęś l iw ie  dob ran e  a  
so l i s ta  p. L e w ic k i ,  c h lu b a  sz k o ły  prof.  W y so c k ie g o ,  
b y ł  ba rdzo  dobrze usposobiony.

T rzec i  n u m e r  p r o g r a m u ,  o k te t  n a  i n s t r u m e n t a  
sm y czk o w e  b y ł  n o w a l ją  d la  lw o w s k ic h  m elom anów .  
Z a s łu g a  w ie lk a  d y r .  S c h w a rz a ,  iż p o sp ie sz y ł  śl iczny  
ten  u tw ó r  szw edzkiego  k o m p o zy to ra  w łączy ć  co r y ­
chlej do r e p e r tu a r u  T o w a rz .  m u zycznego .  D z ie ło  to 
z a s łu g u je  i s to tn ie  n a  poznan ie .  W ie lk i  t a l e n t  k o m p o ­
zy to ra  u w id o czn ia  się  w  k a ż d y m  frazes ie ,  w każd y m  
takc ie .  C h a r a k t e r  kom pozycyi  S v e n d se n a  o k re ś la  się,
0 ile  n am  się  zdaje  na j lep ie j ,  jeżel i  j e m u  w ł a ś c iw ą  
h a r m o n i z a c ję  p r z y ró w n a  się  do u lu b io n y c h  zw ro tów  
S c h u m a n a ,  a  ko lo ry t ,  w  j a k i m  s ię  lu b u je ,  do b a rw y  
dz ie ł  G r ie g a .  P i e r w s z a  część o k te t ’u  a llegro  z a d z iw ia  
s łu c h a c z a  sz a lo n ą  w e rw ą  i p o m y s ło w o śc ią  z w ro tó w  
m uzy czn y ch .  W  drug ie j  części  a l leg rze  scherzoso  w e r ­
w a  ta  s to p n iu je  s ię  jeszcze ,  a  iśc ie  a r ty s ty c z n e  n i e ­
sp o d z ian k i  g o n ią  j e d n a  d ru g ą .  A n d a n te ,  nieco elegi 
czne, o snu te  na  m o ty w ac h  ludo w y ch ,  p rzem ó w iło  n am  
n a jb a rd z ie j  do serca ,  a  f inale,  w  k tó rem  m o ty w a  
t rzech  poprzednich  części  z n a jd u ją  swój w y raz ,  w y d a ­
w a ło  s ę nam  na jlep szem  co do technicznej  roboty .  
I n t e r p r e t a c y a  ok tetu  n a s u w a  o g rom ue  t ru d n o śc i ,  a  że 
m im o  tego w y p a d ł a  doskona le ,  to z a s łu g a  g ra jących ,  
z k tó rych  każdy  j e s t  a r ty s tą .  W  w y k o n a n iu  ok tetu  
b ra l i  u d z ia ł  prof. W o lf - t a b l ,  prof. S ło m k o w sk i ,  k a ­
p e lm is t r z  F o r k a ,  dr. A d o l f  K u h n ,  p .  H .  S law iczek ,  
p. P e t e r ,  prof. S lad ek  i p. W ik t o r  M a l in o w sk i .  N a j -  
w ę k s z e m i  f a w o ram i  otoczył  kom pozytor  w oktecie 
s k r z y p c e ; prof. W o lf s ta h l  p o t ra f i ł  to w yzy sk ać ,  s toso­
w nie  a  znakom ic ie .  P u b l ic z n o ść  bardzo  l iczn ie  z g ro ­
m a d z o n a  o k la s k iw a ła  h u czn ie  k a żd y  n u m e r  p ro g ra m u .

S u k c e s ,  j a k i  z d o b y ła  s< bie p a n n a  Jó z e fa  Sz le-  
zy g ie ró w n a  n a  p i e r w s z y m  sw o im  koncerc ie  n ie  o m i­
n ą ł  z n a k o m i tą  śp iew aczk ę  i w czora j  w s . li  r a tu s z o ­
wej.  O m ó w io n e  w ó w cz as  przez  n a s  nieco szerzej 
w szy s tk ie  zale ty  jej śp ie w u ,  a  m ia n o w i c ie : d o sk o n a ła  
e m isy a  g ło su ,  w y b o r n a  d e k l a m a c ja  i szcze re  uczucie, 
z a c h w y c a ły  l iczn  e z g ro m ad zo n y ch  s łu c h a c z y  w  każ  
dej p ieśn i.  S u b te ln e  w y k o n an ie  k o lo ra tu row ej  a ry i  
z „ W e s e la  F i g a r a 8 z a s łu g u je  jeno  n a  p o c h w a ły .  
P i e ś ń  z 18  w ieku ,  „ L a  c a l a n d r i n a 8 J o m e l l f e g o ,  b a r ­
dzo t r u d n ą  do w y k o n a n ia ,  ś p i e w a ła  a r ty s tk a  t a k  sw o ­
bodnie, n a j t ru d n ie jsze  u s tę p y  ko lo rn tu ro w e  w ychodz i ły  
ta k  lekko, a  p rz y t  m ta k  m is te rn ie ,  że g d y  o s ta tn ia  n u ta  
p ieśni p rz e b rz m ia ła ,  nie było  ko ń ca  o k la sk o m  i w y ­
w o ły w a n io m .  A r t y s t k a  m u s i a ł a  śp iew ać  nad  p ro g ram
1 z a ś p ie w a ła  ś l iczny  ro m a n s  „o s k r o m n y m  f jo łku ,  
k tó ry  s ię  k o c h a ł  w l i l i j c e . .  Ś l iczn a  t a  p io se n k a  S t .  
N ie w iad o m sk ieg o ,  n ie d r u k o w a n a  jeszcze,  doskonałej  
j e s t  b u d o w y ,  tch n ie  nie św ieżego  ta le n tu  z niej wieje, a 
śp iew  p a n n y  8 / k z y g i e r ó w n e j  dodaje  jej  u roku .

W  pieśni z T a n n b a u s e r a  „ D o  g w ia z d y 8 p rz ed ­
s t a w i ł  p. T eodor  B o rk o w s k i  z j a k  na jlepsze j  s t rony  
swój g ło s ,  dobrze  w yćw  czony, dźwięczny  i potężny. 
W y k o n a n i e  ro m a n s u  z „ P o ła w ia c z y  p e r e ł 8 B iz e t ’a  i 
p ie śn i  N ie w  ad o m sk ie g o  „ D ziew czę  z buz ią  j a k  m a ­
l i n a 8, z jed n a ło  p .  d r .  C z e rn e m u  z as łu ż o n e  o k lask i .

D o  powodzen ia  k o n c e r tu  p rzy czy n i ły  s ię  ró w n ież  nie 
m a ło  a r ty s tk i  d y le ta n tk i  p. E .  R a a b  (fortepian) i p. 
R .  W e i th o rn ó w n a  (sk rzypce) .  D o  śp ie w u  a k o m p a n io ­
w a ł  p. S t .  N ie w ia d o m sk i .

P a n n a  S z lez y g ie ró w a a  o p u szcza  dz is ia j  L w ó w .

1. A ikorowicz.

Dział ekonomiczna.
mś

— Spraw ozdanie tygod n iow e Izby handlowej 
i przemysłowej o cenaoh zboża i produktów w« Lwo­
wie od dnia 27 marca do dnia 4. kwietnia b. r. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 10.60 do 10.90, żyto 
9.— do 9.30. jęczmień browarny 7.— do 7.40, ję­
czmień pastewny 6.— do 6.50, owies 7.25 do 7.70, 
hreczka 9.65 do 10.15, kakurndza zeezłoroozna 7.—  
do 7.25, proio — .— do — groch do gotowania 
8.50 do 10.50. groch pastewny 6.50 do 7.50, soczewi­
ca — .— d« — .— , fasola 7.—  do 7.50, bobik 6.50 
do 7.25, wyka 5.50 do 6.50, koniczyna 5 0 .— do 
75.— , koniozyna szwedzka — •— do — •— , tymotka 
— .— do — .— , anyż rosyjski 30.—  do 3 2 .—.anyż 
płaski 31.—  do 33.— , kminek 20.—  do 21.— , 
rzepak zimowy 11.— do 1 2 .—, rzepak letni — .—  
do — .— , rzepik zimowy — .— do — .— . rzepik le­
tni — .— do — lnianka 8.25 do 8.75, nasie­
nie lniane 10.— do 11.— , nasienie konopne—.— do 
— .— , chmiel — .— do — .— , nafta zwykła 14.25 
do 15.25, nafta salonowa 16.50 do 17.50, Spirytus
10.000 l.terperoent kontyngentowany z podatkiem 
konsumoyjnym 52.90 do 53.25.

—  Targ zbożow y. Lwów d. 4. kwietnia. Dziś 
notujemy za 100 ki; r. loco Lwów: Pszenica gotowL 
10.30 do 10.60, nowa — do— .— , żyto gotowe 8.75 
do 9.25, nowe—.— do — .— , owies obroczny 7.— do 
7.60, na term.— .— do— .— , jęczmisń nowy 6 .— do 
7.25, rzepak nowy 11.— do 11.75, groch 6.50 do 
10.50, wyka 5.50 do 6.50, bobik 6.50 do 7.25, hre­
czka 9.— do 9.50, kukurudza 6.50 do 6.70, chmiel 
za 65 kgl. — .—do — .— , koniczyna czerwona 50.—  
do 65.— , koniczyna biała 50.— do 75.— , koniczyna 
szwedzka 55.— do 80.— , spirytus za 10.000 lt. prot. 
loco stacje kolei gotowy 17.25 do 17.50, na termina 
— .—  do — .— .

Usposobienie handlu zbożowego mdłe — apatya 
trwa nieustannie i tamuje wszelki ruch. Transakcya 
nieznaczna i tylko po niskich cenach zbyt możliwy.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudcę Ugoioisną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroozny w ka­
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości.

—  W iedeń d. 4. kwietuia (Telegr. Gaz. Nar,)  
Pszenica na wiosnę 9 76, na maj-czerwiec 9 47, na 
jesień f  80.

S E J M .

Lwów d. 4. kwietnia.
Dzisiej‘sze, dziewiętnaste z rzędu posiedzenie 

sejmu naszego rozpoczęło się o godzinie 10 mi­
nut 32 z rana.

Następnie sekretarz p. St. Jędrzejowicz odczyr 
tał spis wniesionych petycyj, z których podajemy 
ważniejsze:

Gal. Tow. leśne we Lwowie o ustanowie­
nie funduszu na n iszczenie i tępienie owadu 
„mniszki11. — Tow. prawnicze we Lwowie o u- 
zuanie prawa polskiego przedmiotem egzam ina­
cyjnym przy egzaminach ścisłych na wydziale 
prawa i administracyi w uniwersytetach krajo­
wych. — Kilkanaście gm in petycyonuje o przy­
znanie im wyższych plac. —  Gmina m. Żółkwi 
o nabycie na własność tam tejszego zamku. — 
Gminy Perenówka, Uleszczówna, Podgrodzie i 
mieszkańcy Rohatyna o wyjednanie prędszej bu­
dowy kolei Siryj-Rohatyn-Bereżnica-Taruopol. — 
Kilkanaście gmiu petycyonuje o subwencyę na 
budowę szkół.

Ogółem wpłynęło dotąd 1681 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

P. A n t o n i e w i c z  popiera petycyę gm. 
Strychańce w pow. stryjskim o zapomogę na za­
siewy i pożyczkę.

Po przystąpieniu do porządku dziennego  
przyjęto nstawę o licencyonowanin i utrzymywa­
niu buhajów gm innych (spr. książę Adam S a- 
p i e h a), bez dyskusyi w trzeciem czytaniu.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
kraj. o regulacji rzeki Białej i uzupełnieniu obwało­
wania prawego brzegu Dunajca (spr. p. Goraj- 
ski). Regulacya rzeki Białej z dopływami, tudzież 
uzupełnienie obwałowania prawego brzegu Du­
najca od mostu kolejowego w Bogumiłowicach 
do W isły, mają być wykonane, począwszy od 
roku 1892 jako przedsiębiorstwo krajowe. Za 
podstawę techniczną tej regulacyi z obwałowa­
niem służyć mają projekta techniczne m inister­
stwa rolnictwa i Wydziału krajowego z roku 
1890, które preliminują koszta robót w górnem  
dorzeczu Białej, powyżej Grybowa na 154.000 zł. 
a. w. koszta zaś robót rzecznych i wałowych na
1,635.000 zł. a. w. razem na 1,789.000 zł. a. w. 
W ydział krajowy jest jednak upoważniony do 
poczynienia zmian w tych projektach w porozu­
mieniu z administracyą państwa w granicach 
powyższych sum kosztorysowych. Czas budowy, 
tudzież wysokość i termina płatności corocznych 
rat datków państwa, kraju i powiatów intereso­
wanych oznaczy Wydział krajowy wspólnie z 
administracyą ppństwa.

Z kolei sprawo/danie Wydziału krajowego
0 obwałowaniu lewego brzegu Dunajca zwrócono 
Wydziałowi krajowemu colein w zuow ieiia spra­
wy w c asie, kiedy ze względu na postęp budo­
wy przy obwałowaniu prawego brzegu Dunajca 
okaże się rozpoczęcie obwałowania lewego brze­
gu koniecznem.

P. L a n g i e  imieniem komisyi gospodar­
stwa krajowego wnosi; 1. Sejm przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o 
czynnościach kr jowyeh nauczycieli wędrownych 
g.spodarstwa wiejskiego za rok 1891; 2. sejm
uchwala na utrzymanie czerech nauczycieli wę- 
drownyih i na środki naukowe dla tychże 8000
1 320 złr.

P. H u  r y k  popiera wnioski komisyi i wy­
kazuje potrzebę nauczycieli wędrownych, którzy- 
by pouczali włościan, gdzie jaka gleba wydawa­
łaby te lub owe rośliny z większym pożyt­
kiem dla w łaścicieli. Wniosek komisyi uchwa­
lono.

Dalej p.  L a n g i e  imieniem komisyi go­
spodarstwa kraj. wm s i : 1. sejm przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o 
czynnościach, mających na celu podniesienie m le­
czarstwa w kraju ; 2. sejm uchwala na utrzyma­
nie instruktora mleczarstwa, na środki do de- 
monstracyi dla tegoż potrzebne, jak niemniej na 
naukę mleczarstwa w krajowych niższych szko­
łach rolniczych: kwoty wstawione przez W ydział
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krajowy w projekt budżetu wydatków z fundu­
szów krajowych na rok 1892 ; 3) sejm upoważnia 
W ydział kraj. do użycia 500 złr. na  napisanie 
podręcznika „o mleczarstwie" dla uczniów szkół 
niższych rolniczych przeznaczonego. — Uchwa­
lono.

W sprawie przymusowego tępienia myszy 
wnosi imieniem komisyi gosp. kraj. A n t o n i e ­
w i c z :  wezwać W ydział kraj. aby na  najbliższej 
sesyi przedłożył projekt do ustawy o przynauso_ 
wem tępieniu myszy polnych, i aby niezwłocznie 
postarał się o pouczenie ludności za pośrednic­
twem rozmaitycbku temu celowi służyć mogących 
środków w myśl uwag zawartych w sprawoz­
daniu.

P. H u  r y k  popierał te wnioski — a p. dr. 
K o z ł o w s k i  stawia nadto  rezolueyę: Wzywa
się rząd, aby jeszcze przed przyjściem do skutku 
ustawy o tępieniu myszy, zarządził tępienie m y­
szy. W dyskusyi brał udział nadto p. G o l e -  
j e w s k i.

S p r a w o z d a w c a  p.  A n t o n i e w i c z  p o d n o s i ,  
ż e  p o t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m  l u d  d o  t e g o  p r z y ­
g o t o w a ć  i s k ł o n i ć ,  b o  g d y  n a  j e d n y m  o b s z a r z e  
b ę d ą  t ę p i o n e  m y s z y  a  n a  p r z y l e g ł y c h  n i e ,  t o  o b s z a r  
t e n  od  m y s z y  s i ę  n i e  u w o l n i .  W n i o s e k  k o m i s y i  
i r e z o l u e y ę  d r .  K o z ł o w s k i e g o  u c h w a l o n o .

Z k o le i  ? F r u e h t m a n  z d a j e  s p r a w ę  i m i e ­
n i e m  k o m is y i  g m i n n e j .  K o m i s y a  w y r a ż a j ą c  z d a ­
n i e ,  ż e  u c h w a l e n i a  u s t a w y  g m i n n e j  d l a  m n i e j ­
s z y c h  m i a s t  i m i a s t e c z e k  p o  z a  n a s t ę p n ą  s e s y ę  
s e j m o w ą  o d r o c z y ć  n i e  n a l e ż y ,  w n o s i :

„Poleca się Wydziałowi kraj., aby przepro­
wadził rokowania z rządom w celu umożliwienia! 
w drodze konstytucyjnej wprowadzenia w życie • 
ustawy gminnej dla miast, nieobjętych u s ta w ą ! 
z d. 13. marca 1889 1. 29 dz. u. kr. dla mia- j 
steczek w myśl uchwalonego przez sejm w r. 
1890 projektu do ustawy i uzupełnienia tego 
projektu w kierunku w niniąjszem sprawozdaniu 
wskazanym i aby na przyszłej sesyi sejmowej 
nowy projekt do ustawy przedłożył'*. Przyjęto.

Dalej uchwalono, że gdy okazało się po spi- 
■ ie ludności z r. 1890, że zachodzi potrzeba 
przeniesienia z d. 1. stycznia 189 L r. z klasy V. i 
do klasy IY. 123 g m i n , ” z klasy IV. do klasy III .  j 
8 gmin, z klasy III .  do klasy II .  2 gmin, z klasy ' 
IV. do klasy II. 1 gminy, w dwóch zaś gm inach 
wypadnie obniżyć płacę z 400 na 300 zł., przy- 
czem należy przyznać nauczycielom tych gmin, 
o ileby przez to mieli ponieść uszczerbek w pła- | 
ey w myśl art. 12 powołanej ustawy dodatek 
osobisty dopóty, dokąd nie zostaną przeniesieni 
na wyższa posadę, przeznaczyć należy na ten cel 
19.545 złr. !

Z kolei odrzucił sejm petycye: Tyrawskiej, ' 
Konopnickiej, Dumańskiej, Rakowskiego, Nikla- 
sowej, Czernieckiego, Marciaka, Orłowskiej i 
Schwabl; Janowi Dutkiewiczowi, emer. n au c z y - '  
Jielowi szkół lud. przyznał sejm w drodze łaski 
Jmeryturę w kwocie 350 zł.; tytułem dożywo- j 
.niego wsparcia przyznano dla wdów po n a u - ' 
Jzycielach ludow ych : Bernadzikiewiczowej p o '
JO zł. rocznie, Fedoryńczuk, Kółtko i Makare-1 
wieżowej po 60 zł. rocznie; z tegoż funduszu ' 
przyznano w drodze łaski tytułem dodatku na 
wychowanie dla trojga dzieci po nauczycielu lu­
towym w Brzeżauach śp. Jan ie  Dąbrowskim po 
!0 zł. dl* każdego dziecka aż da osiągnięcia 
wieka norm alnego; tytułem jednorazowej zapo- 
nogi przyznano wdowom po nauczycielach ludo­
wych : Hrycynowej 50 zł., Winogradzkiej 70 zł., 
łoruckiej 20 zł., Batkowej, Balickiej i Iwińskiej-
0 30 zł, Michnowskiej 70 zł., Kosonockiej 50

Nowomiejskiej 20 zł., Picykowej 25 zł. i 
(rupkowej 25 zł.

Z porządku dziennego p. A b r a h a m  o- 
t i c z  wnosi imieniem komisyi budżetowej:

I. Gminie Psary  powiatu Chrzanowskiego, 
Ulża się zaległą prestacyę do funduszu szkol- 
ego okręgowego po koniec roku 1890 z kwoty 
.673 zł. 04 et. na kwotę 800 zł. a. w. spłacal- 
ego bez procentu w latach ośmiu, począwszy
1 1. s tycznia 1893 roku —  nadto zniża się tej 
minie począwszy od 1. s tycznia 1892 uiszczaną 
otychczas w kwocie 210 zł. prestacyę na płacę 
auczyciela na 150 zł. rocznie.

II. Gminie Klikowa powiatu Tarnowskiego 
liża się począwszy od 1. stycznia r. b. uiszcza- 
I dotychczas prestacyę na płacę nauczyciela z 
>0 zł. na 200 zł ; gminie Kolbajowice powiatu 
ideńskiego z 200 zł. na  150 zł., zaś gminie 
iwalowa pow. tarnowskiego od tegoż samego 

_ia dotąd uiszczaną prestacyę na płacę nau- 
yciela w kwocie 200 zł., do wysokości Ii obo- 
iązkowej prostacyi.

III .  Nad p e ty c j a m i  g[njn Skawce pow.  W a­
l i c k i e g o ,  Ortynice  pow.  Sambor sk i e go ,  Kolba* 
v ice  pow.  l t ud eńsk icgo ,  l arganic-e  pow. \Vn- 
viekiego, Podhorce i Horody sz cze  ce tuarskie  
w. Bobreckiego, o zn i żen i e  prestacyi na płacę 

mczyci e la  —  se jm przechodzi  do porządku  
nennego.

G d y  w  sprawozdaniu komisya w motywach 
dnosi, ż e  petycya g m .  Kolbajowice n a u w z g  ę -  
d e n i e  nie z a s ł u g u j e  a  we w n i o s k a c h  ostate- 
n y c h  p r o p o u u j e  w  2 puukcie uwzględnienie

petycyi, w 3 zaś o d rz u c e n ie — s p r a w o z d a w c a  
tjaśuia, że je s t  to omyłka druku i oświadcza 
■ ostatecznie za uwzględnieniem petycyi.

P. dr. Z o l l  przemawia za  uwzględnieniem 
tycyi gminy Skawce, wedle tego, jak to Wy­
lał kraj. proponował.

Członek Wydziału kraj. p. C h a m i e c  wy­
zuje, że Wydział kraj. zawsze bardzo ostrożnie 
'Stępuje z propozycyą o zniżenie prestacyj 
kolnych, gdy jednak nabędzie przekonania, że 
uczej być nie może, wówczas dopiero z takim 
noskiem w sejmie się jawi. Mówca popiera 
lioski Wydziału krnj.

P. ks. S i c z y ń s k i  wnosi, aby wszystkie 
lioski komisyi odrzucić a przyjąć w n  oski 
ydziału kraj.

Sprawozdawca p. Abrahamowiez broni 
liosków komisyi; — jeśli sejm odpisywać bę- 
ie prestacye — to gminy nieustannie  o to do 
jmu będą się udawać.

W głosowaniu, gdy pierwsze dwa wnioski 
ydziału kraj. się utrzymały a wnioski komisyi 
adły — sprawozdawca p. D. Abrahamowiez zi- 
towauy, opuszcza trybuuę sprawozdawczą, prosi 
. Marszałka, aby ks. Siczyńskiego do rele.ro- 
iuia wezwał. Ks. Siczy ński z chęcią na tę 
opozycyę się godzi — co w izbie wywołuje 
isołość. Zresztą w s z y s t k i e  w n i o s k i  ko-  
i s y i  u p a d ł y  — a uch w a^n o  dawną propo 
cyę Wydziału kraj., uwzględniającą petycye 
łhże gmin.

Z kolej i uchwalono gminie m ias 'a  P r/em y 
i zezwolić na pobieranie przez lat dziesięć o 
ity od czynszów najmu każdej nieruchomości, 
ajdującej się w obrębie miasta, a podlegające 
datkowi domowo czynszowemu. Opłata wynosi* 
i 4 centy, od każdego zeznancg i  i w drodz* 
zędowej stwierdzonego złotego w. a. Opłaci* 

nie podlegają mieszkańcy miasta Przemyśla 
5rzy opłacają roczny czynsz najm u w kwocie 
niżej 60 złotych.

Z kolei udzielono w myśl wniosku komisyi 
petycyjnej, na  podstawie przedłożenia  Wydziału 
krajowego, oeniam studiorum  Janowi Rzepeckie­
mu, Wład. Janikowskiemu, Antoniemu Bilińskie­
mu i Edmundowi D ąbrow skiem u; veniam  aetatis 
Kaz. Bkwirczyńskiemu, Achilesowi Kubali, Aleks. 
Dobeli, Winc. Michalewiczowi, Tadeuszowi Żar- 
deckiemu ; veniam  aetatis  i studiorum  : Janowi
Zydrowi, Marcinowi Sternalowi, Janowi Majew­
skiemu.

W imieniu komisyi prawniczej zdawał p. 
Z o l l  sprawę o petycyach Wydziałów powiato­
wych w Brodach, Buczaczu, Czortkowie, S tan i­
sławowie i Zbarażu względem wydania ustawy 
przeciw pokątnemu pi3arstw . Komisya prawni­
cza wnosi: 1. W zywa się rząd, żeby przestrzegał 
jak najściślejszego wykonywania rozporządzenia 
m-nisteryalnego z d. 8. czerwca 1857 (Dz. u. p. 
nr. 114), wydanego w celu zapobiegania poką­
tnemu pisarstwu. 2. Wzywa się rząd, aby na 
właściwej drodze przeprowadził uznanie samego 
zajmowania się pokątnem pisarstwem za prze­
stępstwo, które objęte było ustawą karną i skut­
kiem tego ścigane według przepisów procedury 
karnej.

W rozprawie nad temi wnioskami zabrał 
głos p. K l e m e n s i e w i c z  i zarzucił rządowi, 
że nie przestrzega wenie przepisów wydanych 
przeciw pokątnemu pisarstwu. Mnożą się poku­
tni pisarze i dzielą się na odrębne i oddzielne 
kategorye. W starostwach dzieją się rgrom ne 
nadużycia w tym kierunku. Za reklamacye, za 
paszporty nawei musi się ludność grubo opłacać.

P. K r a m a r c z y k  twierdzi, iż w całym 
kraju panuje wśród ludu takie przekonanie, iż 
dopóki notaryaty istnieć będą, dopóty nie można 
mówić o „tępieniu" pokątnego pisarstwa. Mówca 
żąda zniesienia notaryatów, a ustanowienia n a to ­
miast adjunktów przy sądach.

P. K o r o l  protestuje przeciw temu, jakoby 
wśród ludu była taka niechęć do notaryuszów, 
jak  ją  przedstawił p. Kramarczyk. Przyczyny 
mnożenia się pokątnych pisarzy, szukać potrze­
ba w słabem uposażeniu naszych sądów powia­
towych.

P. O l p i ń s k i  zaznacza, iż najniebezpie­
czniejszymi pisarzami pokątuymi są ci, którzy są 
równocześnie naczelnikami lub sekretarzami gmin. 
Przeciw temu powinien rząd energicznie działać, 
a ewentualnie wydać osobne przepisy.

lvs. S i c z y ń s k i  jest zdania, iż pokątne 
pisarstwo, j e s t  jed u ą  z największych plag nasze­
go kraju, a winę szerzenia się jego należy przy­
pisać jedynie naczeluikom sądowym. Mówca po­
daje przykłady z własnego doświadczenia, które 
po tw ior 'za ją  jego słowa. Pisarze pokątnł rek ru ­
tują się z dyurnistów, którzy wypraktykowawszy 
przy sądzie, starostwie, w kaneelaryi adwokata i 
aby jeszcze poznać naturę  włościanina , u nota- 
ryusza, zostają pisarzami gm innymi — i dopiero 
należycie ssą lud cały. Odroczenie tej sprawy, 
.jak wnosi _ komisya, nie będzie życzliwie przez 
kraj przywitanem. Mówca kończy wzywajac pre ­
zesów rad powiatowych, aby baczyli n a ‘ to, by 
pisarze gminni nie trudnili się pokątnem p i s a r ­
stwem (brawo!)

P. K r a m a r c z y k  obstaje przy swojem 
zdaaiu, iż notaryaty „absolutnie" powinne być 
zniesione.

Sprawozdawca p. Z o i l  utrzymuje, że s ty ­
kając się często z ludem, zua dobrze pisarzy po­
kątnych. Mówca wykazuje bezpodstawność żądań 
p. Kramarczyka, i prosi o przyjęcie wn;osków ko­
misyi, które w głosowaniu uchwalono bez dal­
szej dyskusyi.

Następnie zdawał p. C z y ż e w i c z  w 
imieniu komisyi budżetowej sprawę, z kwestyi 
budowy krajowego zakładu położnic we Lwowie. 
Sorawa ta znaną już jest naszym czytelnikom. 
Bez dyskusyi uchwalono wnioski komisyi. Budo­
wa kosztować będzie 245.000 zł. Budowa ta  ma 
być wykonaną w ciągu lat trzech. W tym celu 
wstawiono w budżet szpitala powszechnego we 
Lwowie na r. 1892 jako wydatek nadzwyczajny 
(Rubr. XI, poz. 60 b) na tę budowę, pierwszą 
ratę  w kwocie <0.000 zł., tudzież upoważniono 
Wydział krajowy do zamieszczenia na  ten cel 
w preliminarzu na r. 1893 drugiej raty w kwo­
cie 120.000 zł„ zaś w preliminarzu na r. 1894 
na dokończenie budowy kwotę 55.000 zł.

Petycyę zwierzchności gminnej i mieszkań­
ców w Zakopanem o utworzenie dla okolicy tej 
miejscowości nowego sądu powiatowego z sie­
dzibą w Zakopjnem , odstąpiono Wydziałowi kra­
jowemu do wszechstronnego zbadania i prze­
dłożenia sprawozdania  sejmowi na  najbliższej 
sesyi.

Zażalenia mieszkańców przedmieść S a m b o r ­
skich Dului średniej i Za*\idówki z powodu od­
bywających się ćwiczeń wojskowych konnych na 
prywatnem  pastwisku w Dolui, odstąpiono Wy­
działowi kraj. do zbadania i stosownego za ła ­
twienia.

W sprawie petycyi Wydziału pow. w Na- 
dwórnie w przedmiocie przyznania znaczniej­
szych zasiłków na pokrycie kosztów budowy 
mostu na Prucie między Delatynem u Żarze-zeru 
a n  a/ ? . i 0US-trukci,§ dr°gi gminnej z Nadworny 
p ° m i« i  0hTiIH ’ł Ueh* alono bez dyskusji  wnioski 

00 nsiłkn w t We^’ - a w szczególności udziele- 
Q1e zasllku Z  i W0Cle 3 0°0  *1 i odstąpienie o 
przyznanie zas.łku na rekonstrukc ję  dro^i gm in­
nej Nadworna-Marirowce Wydziałowi kraj z po-
leceniem S “ '  " n m d m i  3 l ,
powiatu nadwormauskiego możliwie najkorzy­
stniejszemu

Na ostatnim punkcie porządku dziennego 
stało sprawozdań e kom isji szkolnej 0 spraw o­
zdaniu Rady szko lne j  kraj. ze stanu szkół ś re ­
dnich w r. szk. 1890/91- Sprawozdawcą był re
ktor uniwersytu lwowskiego \ . • ’Dt- B aL sits .
Spodziewano się ogólnie, że J „•- się długa

wyczerpująca d;skusya, u P -  c nemu

Dzisiaj wieczorem o godzinie 7. obraduje 
Koło sejmowe w sprawie soli.

*  **
Posłowie, którzy przy przeprowadzonej w 

sobotę rozprawie sejmowej nad ustawą, podwyż­
szającą płace nauczycieli szkół [ludowych upo­
minali się o pewne względy dla szkół w niektó­
rych miejscowościach swojego okręgu wyborcze­
go narazili się n a  ironiczne przywówki, jakoby 
kierowali się w wykonywaniu obowiązków posel­
skich nie względami ogóluemi, jak  raczej .okal- 
nemi stosunkami. Otóż m ożreby  przytoczyć wiele 
argumentów tak pro  jak  i contra zasadzie, a ż e ­
by poseł nie przemawiał w imię interesów lo­
kalnych. Któż ma bowiem udzielić objaśnień o 
st.osunkacn pewnych okolic, i s tanąć w obronie 
ich interesów, jeżeli nie ten, kto zua najlepiej 
ich stosunki, i na  to jes t  przecież wybrany, aże­
by ich interesa w sejmie zastępował, a w każ­
dym razie bronił jej od krzywdy, gdyby im w j a ­
kimkolwiek kierunku krzywda g roz iła?

I tak np. przy sobotniej rozprawie nad 
kwestyą polepszenia płacy nauczycielom szkół 
ludowych domagał się np. poseł Lenartowicz, a- 
żeby nie degradowano szkoły w Horodence do 
niższej kategoryi płac, gdy nauczyciele, za tru-  
auieui przy tej szkole już teraz mają przyznaną 
wyższą płacę, niż im przyznaje nowa ustawa. 
Ze względu na to, że uposażenie m ateryalne 
posad zwyczajnie także wywiera wpływ na  to, iż 
kandydaci z lepszemi kwalilikacyami s tarają  się 
o uzyskanie lepiej udotowanych posad, przeto w 
żadnym razie nie trafia posła Lenartowicza za­
rzut, jakoby zapoznawał obowiązki poselskie su- 
bordyuując poniekąd interes ogólny krajowy 
względom lokalnym. Bronił on bowiem szkoły w 
Horodence od degradacyi, a nauczycieli tej szko­
ły od krzywdy. Był on niewątpliwie obowiązanym 
do tego, jako reprezen tan t  tamtejszej okolicy w I 
w sejmie i byłby niespefnił swojego obowiązku, 
gdyby był milczał.

AhowGazety Narodowej."

zdziwieniu atoli ani w ogólnej ani w (̂ °1
wej rozprawie n i k t  g ł o s u  u . e  z ab  r a ł
i bez dyskusyi uchwalono wszystkie wnioski ko
misyi. Wnioski te są już znane naszym . j j  ..rtnawnie uou ik o m : uchwalono wezwać rząd p°now 
reorganizacyi szkół realnych, aby uzup 
szą szkołę realną w Tarnopolu klasami wyzszemi 
i przystąpił do założenia wyższej szkoły realnej 
w Tarnowie, aby stypendya, których rozdawni­
ctwo służy rządowi, o ile możności nadawał ta­
kim kandydatom, którzy przy równej kwalifika- 
cyi, oddają się nauce przedmiotów, dla których 
brak ubwal.fikowanych nauczycieli;  aby powię­
kszył fundusz na dodatki utob-ste dla zasłużo­
nych nauczycieli szkól ś red n ich ;  aby się posta­
rał o podwyższenie poborów nauczycieli szkół 
•średnich; aby zaprowadził w szkołach średnich 
stosowne umundurowanie uczniów.

P. T r z e c i e s k i  i tow. in terpelują  rząd, 
llaczego gii.ina Korczyna w pow. krośnieńskim 
aie je s t  wliczoną do rzędu miast.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m jn , 20. N a­
stępne ju tro  rano.

Ostatnie wiadomości.
Sejm ma tak wiele materyału  przygotowa­

nego już  do załatwienia, że trudno mu będzie w 
ciągu tego tygodnia wszystkie te sprawy za ła ­
twić — zwłaszcza, że pojutrze przypada ruskie 
święto. Tymczasem biskupi protestują przeciwko 
przedłużeniu sesyi do Wielkiego tygodnia. Z tego 
powodu odbyła się dziś u marszałka narada  pre- 
zycłyum Sejmu i przewodniczących komisyj sej­
mowych dla oznaczenia programu czynności sej­
mowych tj. dla oznaczenia, które sprawy musia­
łyby być jeszcze w tej sesyi załatwione, cho­
ciażby wypadło zamknąć ją już  w sobetę w bie­
żącym tygoduiu. Dotąd bowiem przypuszczano, 
iż sesya sejmowa potrwa do środy we Wielkim 
tygoduiu dnia 14 bm. i do tego też zastosowy- 
wano rozkład porządków dziennych plenarnych 
posiedzeń Izby. Rozprawa budżetowa zaczuie się 
we czwartek. W sobotę będzie sejm zamknięty.

Z Warszawy donoszę, że w drugiej połu- 
wie maja przybędzie tam  specja lna  komisya 
w celu objęcia na własność skarbu kolei war- 
szawsko-terespolskiej, która zostanie przyłączoną 
do sieci rządowych kolei poleskich. W  i e 1 u 
u r z ę d n i k ó w  P o l a k ó w  o t r z y m a ł o  j u ż  
z a w i a d o m i e n i e ,  ż e  s p a d n ą  z e t a t u ,  
rząd bowiem postanowił przynajmniej połowę 
posad tejże kolei obsadzić Rosyanami.

Z Żytomierza donoszą, że tam przybył 0- 
sławiony Michał Knysz, diak z P łu h  >wa w po­
wiecie złoczowskim, i cudactwa o Galicyi opo­
wiada, mianowicie, jak  go prześladowały władze 
austryackie, jak  trzymały w więzieniu, jak  brały 
na tortury itu., a wszystko to za to . #e kochał 
Rosyę 1 prawosławie. Knysz włóczy się po mie­
ście i żebrze, ale mu nikt nic nie daje, a wła­
dze rosyjskie nie uważają wcale za potrzebne 
karmić łotra, który zdradził swą ojczyznę. To 
też jeżeli go n ik t nie weźmie za parobka, to zgi­
nie z głodu lub wróci do Galicyi.

W sejmie czeskim przyszło w sobotę do 
scen skandalicznych pomiędzy staroczechami a 
młodoczechami. Staroczec-h B r a f  m iał wyzy­
wająco odzywać się do młodoczechów, na co p. 
G r e g r zawołał „Bezczelny tru teń  !u B raf 
zięć Riegera, posłał mu sekundantów, sprawę je ­
dnak załatwiono pokojowo.

Wniosek młodoczechów o ustawienie po ­
piersia Komeńskiego w muzeum czeskiem, tu-

Czerolowce d. 4. kwietnia. Z kuryi 
wiejskiej okręgu stanówce, w y b r n n y  k a n ­
d y d a t  K o ł a  p o l s k i e g o  b r .  J a n  S a -  
p r i  51 głosami na 16 głosujących. Resztę 
głosów otrzymał kandydat rumuński Plondor. 
W gminach wiejskich Sadogóry zwyciężył 
rusin Dr. Stocki nad centralistą Kuppetzem.

W iedeń d. 4. kwietnia. Z powodu 
zamknięcia obrad komisyi ugodowej sejmu 
czeskiego powiada półurzędowa Montagsrevue 
na końcu swego artykułu w tej sprawie: „Z 
ustaw ugodowych nie wiele przyszło do sk u t­
ku, duch ugody żyje jednakże nadal, i napa­
wać będzie zwłaszcza władzę rządową ze skut­
kiem tem dzielniejszym, im mniej sami Niem­
cy ugodę za swoją rzecz obwoływać, i im 
chętniej spór Czech za sprawę tego kraju 
uważać będą. Jeżeli się atoli z ugody czy­
nić chce bądźcobądź sprawę całego państwa, 
to też nie należy się dziwić, jeżeli młodocze- 
si marzą o potędze, jaką  nie rozporządzają. 
Ugoda nie jes t  nieboszczką, nie należy jej 
codzień opłakiwać*.

P raga  dnia 4 kwietnia. Jak  słychać, 
dr. Schucher (burmistrz liberecki) z czterema 
innymi liberałami niemieckimi wystąpi z sej­
mowego klubu niemieckiego i utworzy osobną 
frakcję narodowo-liberalną.

Wbrew zapewnieniom dzienników nie 
przyjdzie podczas rozprawy budżetowej w sej­
mie do żadnych manifestacyj burzliwych. 
Szczególnie p. Plener przestrzega Niemców 
przed niewczesnemi postępkami.

Uerlin d. 4. kwietnia. Post donosi 
że Rosya myśli i to wkrótce zaciągnąć 
pożyczkę na cele kolejowe, że jednakowoż fi­
nansiści niemieccy, niechcąc się podać w 
pogardę, udziału w niej nie wezmą.

Petersburski korespondent Wiener Tag- 
blatlu donosi: Ambasador Szuuałow był dnia 
28. marca na uadzwyczajuem posiedzeniu ko­
misyi finansowej, na którem uchwalono wy­
sadzić specjalną komisyę do utorowania s to­
sunków handlowych z zagranicą. Car zam ia­
nował do niej ministra G ie rsa , ambasadora 
Szuwałowa, m inistra Wysznegradzkiego i 
radcę stanu Timirjazewa; przewodniczącym 
będzie Abbaza, sekretarzem Timirjazew. Sko­
ro Giers wyzdrowieje, komisya przystąpi do 
dzieła, i zajmie się najpierw uregul >waniem 
stosnnków handlowyeh z Niemcami. Hr. Szu- 
wałów rozmówi się w Berlinie z Capriyim 
i Marschallem, i wkrótce znowu przybędzie 
do Petersburga ua posiedzenia tej komisyi. 
Zresztą już Giers, będąc r. z. w Berlinje
począł był działać w tej sprawie.

B erlin  duia 4. kwietnia. Wedle do­
niesień nadeszłych z Sofii, zmierza podobno 
rząd bułgarski do tego, aby Porta w jakiś
sposób Cofnęła ośwhdczeuie swoje z r. 1888, 
wystosowane do rządu bnhra skiego, mocą 
którego stanowisko ks. Ferdynanda uznane
zostało za nielegalne ; inaczej bowiem wobec 
międzynarodowej nielejralości rządu, obecny 
prawny stan rzeczy w Butgaryi narażany bę­
dzie na wszekie spiski bez możliwości
obrony.

F rankfurt d. 4. kwietnia Frank- 
furrter Ztg. otrzymała rzekomo z dobrze po­
informowanego źródła, bliższe szczegóły o ta j ­
nej rosyjsko-bułgarskiej organizacji przeci­
wko rządowi bułgarskiemu, której główną 
siedzibą jes t  Odessa, a której filie znajdują 
się w dziesięciu różnych miastach. Najgłó­
wniejsze filie mają być w Konstantynopolu 
i Belgradzie. Wspomniany dziennik wykazuje 
zarazem, gdzie szukać należy finansowych 
źródeł pomocniczych tej organizacji.

H a m b u r g  d. 4 kwietnia. Szkoda, ja-  
lelkim magazynie na

szą pogłoskę o toczących się między Niem­
cami i Rosyą wstępnych rokowaniach co do 
kwestyj finansowo-politycznych. Opowiadają, 
że dlatego właśnie ambasador Szuwałów ba­
wił temi dniami w Petersburgu, ale że pro- 
pozycye niemieckie odrzucone zostały przez 
dotyczącą komisyę rosyjską.

Belgrad d. 4. kwietnia. Nowi mini­
strowie (ub. Z bieżącej chwili) przedstawią 
się dzisiaj skupczyuie. Pasicz zawiadomił już 
poselstwa zagraniczne o przeobrażeniu gabi­
netu, w którym objął tekę spraw zagrani­
cznych, przyczem wyraża otuchę, że mu sib 
powiedzie utrzymać dobre stosunki ze wszyst* 
kiemi państwami.

Wiedeń dnia 4. kwietnia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 311-25. Akcje a l­
pejskie Towarz. górniczego 62 50. Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 350 75. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 151-— . Akcje Unionfcanku 
237-75. Akcje kolei Karola Ludwika 211-75. 
Akcje kolei Północnej 283*— . Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lom bardy) 8 5 — . Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — •—. Akcje kolei P ań ­
stwowej 285"— . Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 246-50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 199-50. Losy komunalne wiedeńskie 
156-— . Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
164 75. Galie oblig. indem n. 104-90. Akoje kolei 
północno-zaehod. (lit. B. E ibethal)  230 75. Losy 
regulacji Cisy — •— , Akcje Banku dla krajów 
koronnych 208 — . Akcje Eankwereinu 114-— . 
Rosyjski rubel papierowy 121-37.

*ł /io% renta wspólna 94 90. 5°/0 renta  
austr. papierowa 122-75. 4 %  renta austr. złota 
— ■— . Renta 4% węg. złota 108 45. 5°/0 renta 
węg. papierowa 101-95. Napoleondory 9 42.
Marki niem. 58-05

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnii. 4. Kwietnia (Z Izby handlowej).

L Akoje h  iztnkę.
płacą iądaj*

Kolej gaiie. Karola Lcdw . 200 i ł .  m. k. . 210 — 213 —
Kclej Lwów-0*era.-Jaseka po 200 zł. w . 2 4 5 — 248.—

kn hipotecznego p s 200 200 z ł w a . 525 -  328 —
Banko kredyt, jjsiio. gai. po ał. w » . . —-— 210-—

II. Lurty zastawne aa 100 sł.
Banko hipotecznego galia. 5»/„ Iob w 40 l a t  100 00 10; -30

n 5%  wył. 10%  nr. 107-50 108 20
.  -» n 4 % %  Im  w 50 'lat 98-25 98.95

Banku krajowego łoi y? 51 la tiu h  . . 9S 50 9920
Towarz. kred. g i l.  zieiask. 5*/c . . . — •— —

4*/, . . . . .  96 80 97 50
„ 4 %  los. w 411/- 1 95-10 95 80

.  ,  4 % %  los. w 5ŻL 99-40 100 10
■ „ .  K 4 %  ioe. s  56 lat 94-7Ó 95 40

III. L isty  d iu ic e  na 100 sł.
(dal. Zakł. kred. włość, w likw. (d G'/.) 3“/o 57-— 60 —

„ (d. 5% ) 27»%  • 55‘-  68 -
Ogólnego rolnioso-kredytowegu flakładn dla 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 0%  wa.
I«*. w 15 Jat . . .  - . . . .  50-— —

IV. Obligi za 100 f i .
Indem nisacyjne galic. 5%  sa. k .........................  104 50 105 20
Galie, fundusza propinaejjnego 4%  . . . 93 20 93.90
B ukiw . funduszu propinacyjnog# 5 %  . . . 10* 180 1C1 50
Kosa. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . . 1 ( 0 — 100 70

„ U. em. . . 1 0 1 - -  101-70
Pczyoska krajowa z reku 1873 6%  w. a. . 104-50 ------ -

r  z rok* 1383 4 % 7 ,  • 97 60 98 30
4%  91-— 91-70

V. Losy
Looy ui&ata K r a k o w a ........................... 2 1 -  23 -
L*sy a ia a ta  Stanisławowa . . . . . . .  29.— 31.—

YI. Mujaeiy.
D ukat c e s a r s k i .........................................................5-55 6-65
N ap « leondor.................................. ............................  9 38 48
Półim perjał rosyjski  .................................. 9 60
Kubel rosyjski s r e b r n y ............................  1-25 1 35
Rubel rosyjski p a p ie r o w y .................................. l-20»/, 1-221/*
100 wareb n ie m ie c k ic h ..................................  57 85 06 45

-Trrrin im iimiii mm m u  — w m i  im i w — iiiiiiiib i

dzież o utworzenie osobnego muzeum K o m e ń - j^ ą  wyrządził pożar w v\
skiego, został jak  wiemy u-hyiony. Głosowali za j w | )rZL̂ u wynosi kilka milionów marek, 
nim prócz młodocze*-hów dr. r i e u e r  oraz kilku „„ i
posłów niemieckich. Okazało się jednak, że w y - i ^ S1^ v n lm  0S l u m u e i z pasy ka-
nik głosowania był mylnie ogłoszony, nas tąp i  \ bawełny, pomarańcz, a w piwnicach spi- 
więc ponowne głosowanie. ” < rytus i olej palmowy, piwnice jednak pokry­

te wodą. Stojące przy brzegu okręty i wa­
gony m ożna było w czas oddalić. Zajęły się

ale zdołano je
Hr. Wielopolski bawi ob cnie w P e te rs­

burgu. Jak  P ofit. Corr. donosi pobyt ten jego j v d : d a l s 7 e szonv
wiąże się, zdaniem petersburskich kół p o l i ty -1 . . .  da lsze  szopy
j-znych, z zamiarem cara odwidzenia Warszawy.

P aryż  d. 4. kwietnia. Policya are- 
Niektóre pisma berlińskie zapewniają, i ż 1 sztowała wczoraj wieczór mężczyznę, prze-

8 brauego za kobietę, którego powierzchowność 
odpowiada rysopisowi anarchisty Mathien, 
głównego wspólnika Rayachola.

P a ry ż  d. 4. kw.etnia. Ravachul o 
świadczył podczas przesłuchania, że bardzo 
żałuje, iż został aresztowauy przed przepro 
wadzeniem swoich zamiarów. Przedsiębrał 
już był przygotowania, aby mieszkania wielu 
deputowanych i dwie redakcje dzienników

p darowanie p o rtretu W ilhelma II. am basadoro­
wi rosyjskiemu nie ma bynajmniej znaczenia po- 
lityczmgo. Hr. S-uwałow odd.-.wna bowiem upra ­
szał o to, chcąc mieć pendant do portretu W il­
helma I.

IVe wielu m iastach Niemiec dem onstracyj­
nie obchodzono bankietami 77 urodziny ks. Bi- 
smarka. Do F riedrichsruhe  przybył naw et koro­
wód poehodniowy 5 000 osób. Książę dziękując 
oświadczył; „Niemcy mogą z otucha pogiadać w , . ,  .
przyszłość, jeżeli sami nie W s z ą  t go co je s t ;  *  pow ietrze .
wr°gi uie odważ.ą się na to ze strachu. A gdyby j R zym  d. 4. k w ie tn ia .  W atykański
!aciółed “ ak0W0Ż zadrażniono, Io możemy nieprzy- j MoJtiteur de Rome powiada, że załatwienie 
k i e ł b a ś  ŷę’scfi°dzie i na zachodzie posiekać na j p ru skiego p rzes i len ia  g ab ine tow ego  nikogo 
zejść z teeo h ,aueu,^  fe,p°H°JI1Je ■ n ie  zadowoliło. Jeszcze n ie w iad o m o , ja k ą

t o d i r Ł n i i e pok»i-  ob,e™  h e  E u le u b u r g  a  j u ż  s L n o w -
towamem i pociechą w u trapieniu . Żadnego o r -  sko jeg o  j e s t  wstrząśnięte. Stojąc pom iędzy 
dero me cenię tak wyS0k0 jak życzliwość moich \ l ib e ra łam i a konserwatystami, będzie  ostate

d o ń ó k i L - z t S  j -e suez/  raz’ )'esteśmy dość c z n ie zniewolony wypuścić z r ą k  broń naj- 
P t l z y m ad_się będziemy tego, co jes t" ,  j dz i el n ie jszą  do zw alczania  socyalnej demo-

Rząd serbski przedłożył skupczynie p ro je k t ! k racy i ,  t .  j .  szkołę w yznaniow ą. C e n tru m  zaś, 
ustawy, mocą której zostaje upoważnionym, prze- odzyskawszy zupełną  swobodę, n ie  po trzebu je  
dłużyć istniejący t rak ta t  handlowy z W ęgrami s je s t rach ać  walki 
do 30 czerwca roku przyszłego, » ewentualnie § A
zawrzeć nowa umowę. Dodane przez R adę stanu ! E i O n a y n  , . .
motywa wykazują, ie  zarówno ekonomiczne i fi- * n ies ien ia  z Malty, bedzie m u s ia ł  rząd  an  
n a n s o w e  jak i polityczne in teresa  w ymagaja i g ie lsk i  przebudować ta m te jsz e  fo r t  j  fi kac j e  z 
szybkiego zawarcia nowego trak ta tu  handlowego powodu, że udało się rządow i fran cu sk iem u  
z Austro-Węgrami, ile możności, jeszcze przed ; dos tać  p lany  w szystk ich  ty ch  fortyfikacyj. 
k o t o m  tego roko. __________  J P f ł „ „ b o r s d. 4. kwietnia. Uirie- 

wt/ja Wiedom. zwracają uwagę na da w niej-

Verfalschte schwarze Seide. Man verbrenne
ein M iisterchen des S toffes, von dąm man kaufen will, 
und die etwaige Yerfalsehung tritt sofort zu Tage : Eehte, 
rein gefarbte Seide krauselt sofort zusam m en, yerloseht 
bald und hin terlasst wenig Asehe von ganz hellbraunli- 
eher Parbe. — Verfalsehte^ Seide (die leieht speekig wird 
und bric-ht) brennt langsam  fort, namentlieh glimmen die 
„Seliussfaden-1 weiter (wenn sehr mit Farbstoff ersehwert), 
und hin terlasst eine dunkelbraune Asehe, die sieh im Ge- 
gensatz zur eehten Seide nieht krauselt sondem kriimmt. 
Zerdriiekt man die Asehe der eehten Seide, so zerstaubt 
Sie, die der yerfalschten n ;cht. Die Seiden-Fabrik G. Hen- 
neberg (k u. k. Hofliefer.), Ziirich Tersendet gem  Muster 
von seinen eehten Seidenstoffen an Jederm ann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stucke porto- und zoJl- 
frei in ’s Haus. 580 4

4. kwietnia. Wedle do

W ill  C t e s a i n  L K n a i u r i l S ? nie'-
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o W inie Chassalng złożono bardzo po-hlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt teu o trzym ał nagrody najwyższe 
na wszystkii-h wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 r. Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w Wie­
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino je s t  dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawiema, gastra ig ll, bo e 
ścl żołądka, trudnego powrotn do zdrow ia, 
utracie s ił ,  apetytu, upośledzonem u I tru­
dnemu traw ieniu (dyspepsji).

Z w r* o am y  u w agę  ro ln ików  n a  dzis ie jsze  og ło ­
szenie  p S  B łac l iow skiego ,  a p te k a rz a  w  Kozłowie,  
wynalazcy  T r u c iz n y  n a  m y s z y  p o ln e ,  której  
sku teczność  s tw ie rdz i l i  n a s tę p u ją c y  o b y w a te l i :  l o m i -  
s ł a w  R o zw a d o w sk i  z H u s ia ty n  e, R o m u a ld  M orawski 
z S a rn e k  górnych, B r o n i s ł a w  R ozw ad o w sk i  z l o -  
rów ki  J a k ó b  B i t tu e r  z S a rn e k  górnych, k s_  P U a re t  
B aczy ń sk i  z K o z ło w a ,  M ic h a ł  L ew ick i  z K oz ło w a ,  
D yonizy  T rze c ia k  z T arn o w a ,  J a c e k  K ie szk o w sk i  
z Ł u k k i ,  E .  L i ty ń s k i  z L i tw in o w a ,  Je ło w iec k i  z S zw e j-  
kowa, P o w ad o w sk i  z Pokopiw ny,  J a n  ^ gertwz. S t^ *  
towa, Napoleon G oła szew sk i  z Tonstobaby W in c e n ty  
P o d le w s k f  z P :sarów ki,  A r t u r  br .  R n sso ck i  z L ip ic y  
dolnej, M ic h a ł  G a rap ich  z C ebrow a  K o m b i  ich z K e l -  
nego, J ó z e f  Thom  z Słobody, ^ a r z ą d  dóbr k s ięc ia  S a -  
piehy  z B i tk i  sz lacheckiej,  A .  S. W>ttlin z K ozow y, 
O k ta w  D o sch o t  z P a łac h icz e ,  T h u lh e  z R z e p m ó w a ,  
Z a rz ąd  dóbr  Ź u raw n ik i ,  K a z im ie rz  C zerw iu sk i  z L i ­
p i c y ‘ górnej,  I g n a c y  B a je w s k i  z H orodyszcz ,  J a n  
h r.  T a rn o w s k i  z B yszow a ,  U je jsk i  z D en y so w a ,  ks .



GAZETA NARODOWA z Wt>rku dnia 5. K u ie ln ia  ’892 fi . 82.

D R O BN E OGŁOSZENI*
po ten c ie  od wyrazu.

ZA K Ł A D  w o d o leczn iczo  - k lim a ty  cza ;
„H arjów ka'1, otworzyć się mający koi' 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego 
zdolną kąpielową Oferty przyjmuje Zarzao 
realności Em ila B ertem Jiana B rajera  wt 
Lwowie. 353

0
E N T R A L N E  B IU R O  sp ra w u n k ó w  dl

prowincji Lwów, Kopern ka 11. 243

p O T O M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
1 Grzywińskiego, plae Benedyktynek 1. Z

\ 'A J T A iŃ S Z E  źródło do nabycia^ dobryel 
towarów korzennych i wyrobów miy 

narskich w handlu Albina Soleckiego w  
Lwowie, ul. W ałowa 1. 11 224

Sadzonek
m odrzew ia , jesion a  , akacyi,
Iwuletnich, silnych, po 5000 sztuk każdego

potrzeba zaraz
<io k - lm r  wiosennych.

Oferty z opakowaniem i dostawą do najbliż 
iz=j stacyi uprasza nadesłać : Z a rz ą d  d ó b r  
O dnów , p . k u l ik ó w . 3417

W  Koiłowle
p c c z ta  M ila ty n  n o w y

są na sprzedaż 3416

IE M O JO W S K IE G O  tu tk i nieklejone s 
znakom ite. 2 -2

A r t y k u ł y  g u m o w e ,  a omowe i le­
karskie. Hegary. Prześcieradła gumaw( 

i wszystkie potrzeby dla położnie , akusze­
rek i szpitali. Prezerw atyw y, tuzin  od % 
et. do 3 złr. (pod dyskrecyą). Cennik pre­
zerwatyw g ra tis  i franco w y sy ła : Pierwsze 
polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, W iedeń, I. G iselastrassc 1

Dl a  P R o w p c Y i  i w  ir> list iwnych 
lekcyaeh nauczę po angielsku. Podrę­

cznik kosztuj* tylko' 85 et. przekazem bież. 
tygodnia, później nie mogę , gdyż nakład 
sprzedałem  drukarni. Dalsze wyjaśnienia 
lekeyi bezinteresownie Dr. Noloński, Lwów. 
Kościuszki 10. 270

DW O R E K  położony ni*da1eko wielkic-g- 
m iasta, 15 morgów pola, z inwentarzem 

żywem i m artw em , sprzeda lub wydzierża­
wi zaraz : Ziegenfeld, Tarnów. 269

KASY
stare i nowe sprzedaje 

3189 najtaniej

EMIL  W E IN E B
Wien I., Salzthorgasse 4

szczepy
g r u s z e k  po GO et., j a b ł e k  po 
50 ct.,  r ó ż  szczepionych przeszłe-  
40 r ku do 5 0 0  sztuk, po 6 0  ct.

Do w i f l z i erża i i e i i i a
d o b r a

Danilcz z Herawcem
od 1 czerwca 1892 razom lub oso' no. Oby­
dwa folwarki położone są w pow. żółkiew­
skim , pół m ili od gościńca murowanego 
Kamionka-Lwów, 3 godziny jazdy do Lwo­
wa. D a n ilc z  ma roli 522 morgów, łąk  334 
mor. H e ra w ie c  211 m. roli, łąk  217 m. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłaszać się pod 
ad resem : Adam O berfyńsk i, Nowe sioło 
o. p. Kulików. 3436

Maszyny do szycia
SINGER A 3385

« najlepszych fabryk zagranicznych , pomi­
mo ogromnego c ł a , sprowadzam tylko peł- 
netni wagonami. S p rz e d a ję  ro c z n ie  800 
s z tu k  (bez ajentów lub faktorów). Raty ty­
godniowe, miesięczne 4 złr., gotówką 10% 

taniej.

JÓZEF IW A N IC K I
L w ó w ,  ł i o t e I  Ż o r ź a ,

F i l ia  : K ra k ó w , R y n e k  25.
Proszę żadać cenniki. — Proszę o zlecenia.

■ ■  3403Anglik
wysłużony kapitan icarynark ', w śre­
dnim wiek”, poszukuj” miejsca jak'- 
towarzysz albo nauczyciel języka 
angielsk!t*go. — Bliż-za wadomość 

w adm inis tr-m u pod lit. F. G.

P o s a d y 340?

U
poszukuje b. słuchacz filozofii, udzielający 
gruntownej nauki w przedmiotach szkolnych. 
Posiada  dłuższą praktykę w swym zawo­
dzie i nader chlubne świadectwa. Zgłosze­
n ia  uprasza pod lit. O. Z. post. rest. Lwów.

K o n c e s y o n o w a n a
8408

może zaraz w y je c h a ć  do domu pry­
watnego w c-lu udzielania lekcy i . 
Zgłoszenia: Miączyńska, Rynek 28.

BULION
wyrobu 3384

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony 

w ie lk im  m ed a lem  b rązo w y m  n a  w y ­
s ta w ie  w K ra k o w ie  1891 r.

00 z truflami kilo złr. 7'50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ ,. 6 50
N r 2 doskonały ,, ,, 5'50

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo.

E kstrakt mięsny na sposób ‘L iebiga 
s ł  iki po 70 ct.

Od 15. maja bryndza górska , faska 
5 klg. złr. 2'28.

Sprzedaje Zarząd dworu Ła- 
p zyn, p. Brzeżany.

SANTAL de iiiOY
E ssonaya z c y try n ian u  d rzew a san-1 

dałnw ogo z B onibay , najzupełn iej [ 
czysta, w kap su łk ach  zaw arta , je s t  I 
zii C/.niw.-k-iteezniejszą aniżeli /capa- 
itn i /.-wvct«. Czyni n iepotrzelm em  l 
u ż /u n a .ie  w szelkich szp ry co ” ań ii  
w przceicjgu dni trzech  ulecza wazcl-l 
kie najilolegliwEze i najw lęeej zasia- 
r /a le  i-zcżąezki. nie u tru d za jąc  żo łąd ­
ka i n k u d z ie la jąc  nie przyjem nej I
■.■om urvmc

2  wagi mostowe
po 80 cetnarów , (klg. 4000), całkiem  no­
we i nieużywane pochodzące ze sławnej fa­
bryki Euganyi & Com, silnie zbudowane, 
z żłlaznem i traw ersam i, skalą i ruchomą 
wagą, niezbędne d la każdego większego 
przedsiębiorstwa , browaru , gorzelni, gospo 
d a r s tw a , a gm inie i kopalni pod grzywną 

złr. 100 urzędownie polecone , tudzież

9 w agj n  ważenia M a
i klg. 1000 , nowe i nieużyw ane, 
ikładne, w każdej stajni opasowej 
■, ze skalą i ruehomą wagą, z po- 
i schodam i, z tejże samej sławnej 
'oehodząee, urzędownie cechowane,! 
io , dla t  abu miejsca bardzo tanio! 

do sprzedania. !

nobel und Waagen-Lager
rs ta l  >  12, im Hofgewolbe reclits 

in  W ien . 3052!

Skład > Paryżu. 8, ulica Yiyienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
W iewiórskiego, R u ck era , Sklepińskiego i 
Beisera. 3165

mówiący i piszący językami nietnie- 
akiro, czeskim, znajai y węgierski i 
po lsk i , praktyczny ekonom znający 
wszystkie czynności adm inistracyj­
ne. żonaty, lat 28, szuka posady j a ­
ro sekre tarz , lub rządca w Galieyi. 
Łaskawe zapytania adresować: P. 
E. 520 , Rudoif Mosse, Praga.

3478

Przewyfcorne w smciu i zapaokn
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T T
'  * e liń sk ie

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W y s i e w k i  h e r b a c ia n e
po złr. 1 50 i 1,70 za f in t =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3171

ST. MAR KIE W ICZ A
we Lw ow ie, Rynek I. 42 .

Gdy ml potrzeba inserować
w dziennikach krajowych lub za­
granicznych to zawsze usku­
teczniam to najtaniej przez

Centralne 32
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika 11.

Nagrodzona n i  w ystanie  w Pradze

JANA SK0RK0WSKIEG0
FABRYKA SUKNA i UBRAŃ

w  M u m p o le c  ( C /e e l iy )
p oleca  Szanownej P u b liczn ośc i bardzo obfity  
zapas sukna na w szystk ie  częśc i ubrania, zw ła ­
szcza na zbliżające się sezon y: w io sen n y  i letn i. 

W zory  chętn ie w y sy ła m y  na żądanie.

tsm

l

Pomimo wszechstronnego rozwoju eliemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 la t istniejącego środka, którym  jest

D r .  F r y d .  L e n g i e T a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Eryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
m inisterjum , a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniw ersytetu w W iedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od la t 30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mu własność usuwania s ta ­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek  nowy, odznaczający się młodzieńczą 
św ieżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i z a ­
czerwienienia , w ygładza zm arszczki i dzioby po o sp ie , nadając skórze  niezrównaną g ład ­
kość, św ieży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z ł r .  1 -5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r .  L £ N O I E L A  O P O - O B Ć M E , doza 6 0  o t . ,  i D r .  L E N -  
G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę c t. 6 0  i 3 6 . 3243

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera , w Kra­
kowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowca -h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno­
wie u Maurycego A dlera, w Bielsku u Alfr. B lum enthala i w droguerji A. Haas.

Galie. Bank kredytowy
od d n i a  1. lutego 1890 wydaje

41, ASYU.YATY KASOWE
?< 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

3 11 Ol I  f l f p  

!? |0 i Ł l J  i  w l l
z 8-duio%em w n»o wiedzeniem.S. _i. •

w asystk ie  z a l  z n a jd u ją c e  s ię  m ob ieg u  4 t / » %  A s y g n a t y  k a s o w e  * SO-dniowem wypo­
w iedzen ie®  op rocen tow ane  b ędą  p o c z ą w s z y  o d  d n a  1- M a j a  1 8 9 0  p o  4 % *  

z  30 -daio try iB  t e n t i n e r a  wjpowiedzoa!.%

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
Prscdrulru nie płaelmy. D y r e k c j i * *

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P 1 a t o u K o s t e c k i .

ROESSEMANN & KUHNEMANN
3378 Oddz. II. dróg żelaznych Artura Koppel’a,
G r e n . e r 2 L ln . 3 r  z a s t ę p c a  d l a ,  _ £ o a . s t r 3 r i : ^ . r t i a r  W e r t n e r ,

Wiedeń, I . Misrokknnergasse 25.
Koleje plon

dla celów gospodarczych 
lasowych i przemysłu. SZfflF, wózii

j dla celów budowlanych 
i górniczych.

i ?

Jedyna fabryka 
w  A m sterdam ie.

W

e,eS>

-lY' p _.:v5
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. t.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , pr/.yczcm zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. Iiolend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w A m sterdam ie, a w Austro-W ęgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 324t

•u*-

Kupna majątku ziemskiego
w  dobrej g leb ie  , w artości 1 0 0 —1 2 0 .0 0 0  złr., poszukuje  

k ancelarya adw okata dr. Stanisław a B ie liń sk iego
u lica  Szopena 7. 3 m

2995 i

Congo najszlachetniejszy liśó złr. 2 10 za kilogr. Pecco Con- i 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 3 50 do złr. 6 za kilogr. i 
PaLling Congo, łagodna z pysznym zapachem złr. 5 z? kilgr. — 1 
Souchong, w ielki, piękny llśó zlr. 220 do złr. 5 za kilogram.!

ro/.r /a  
za zaliczka A .  B .  B ^ H I i L The* &. Rum- 

Importeur. Briinn.

Trucizna na myszy polne f
Mara zasz^zjt powiadi mić Szsu. Panów Obywateli wiejskich i go­

spodarzy, iż otrzymawszy o I <•, k. Starostwa w Brzeianach  upoważnie­
nie do wyrabiauia trucizny na myszy polne, wyrabiam takową na każ­
de zamówienie, jednakowoż lym tylko os bom prywatnym , któro mają 
od odpowie i n i ej władzy powiatowej administracyjnej pozwohnie do od­
bierania jej pozwolenie (§. 3. u i t  z 25. kwietnia 1876).

Za skuteczność mojej t ” ciz.ny ręczę, o ozem mogli się przeko- 
nsć Panowie odbiorcy, którzy po-ząwszy od r. 1888 u mnie takową 
zam aw iali ,  a od których posiadam b  isko 3 0  listów pochwalnych, któ­
ry m 1 m”gę się każdej chwili wykazać.

Najmniejsza rozsyPita 5  klg.. której cena z op:-kowaniem i 1 rze- 
kazem wynosi 2 złr. 71 ct. Przy zamówień u 100 klg. 45 zlr. ne l t  . 
Jeden  kl?. wystarcza na 2 — 3 morgi zasiewu.

M » « * ^ o f  w y i r a i i g i n y  

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

w s a s y g i l t i e  e f e Ł i t a  i  m o n e t y

po kursie dziennym najdokładniejszym, n!e J!«ząe 
żadnej prowizji.

S e w e r y n  B ła c h o ic s k i ,
a p te k a r z  w  K o z ło w ie ,  v ia  J e z ie r n a .

3415

Ogórki Znaimskie
najlepsze małe w orcie, kerzenne , 1 sk rm io rzk a  . . złr. %•—
najlepsze ś re ln ie ,  w oceie, korzenne, „ „ 5-50
najlepsze średnie , solone „ „ 5 -50

wraz, ze słoikami i skrayaką. Każda skrzynka zawiera 8 słoików, każda po 5 litrów.
1 klg. n as ien ia  ogórków p ra w d ziw y ch  z n a im sk lch  z przekazem  zł.  1-20

poleca za zaliczką 3441

S. M. Zeisel w Znaim.
1 pocztowa skrzynka stołowych ogórków franco do każdej stacyi Austro-W . z łr. 1‘50.

W  I N K .

Firma H. PHILIPP
przedsiębiorca i handlarz drzewa w Vukovar, W Slavonii 

ma kilkaset hektolitrów wina Karłowickiego z r. 1885
czerwonego ; białego na sprzedaż.

W ino to jes t w wybornym stanie , klarowne i nadaje się przedewszystkiem  dla 
hoteli, restaurae j i dworców kolejowych niemniej jak  d la prywatnego użytku.

C eny: C z e r w o n e  35 ct. za l i t r ;  „Sc-hil!er-Wein“ po 30 ot za l itr  na miejscu,
w beczkach po 2 ct. na litrze drożej. Sprzedaję począwszy od 100 litrów . Beczkę stu
litrową liczę złr. 4'30 i za tą cenę franco przyjm uję z powrotem

Dobra sta ra  Synnska Śliwowica po 60 et. za litr, w beczkach od 100 litrów.
Jako dowód dobroci moich win, ośmielam się przytoczyć, że dotąd stale  zaszczy­

cają mnie swojemi zam ów ieniam i: W ładysław  K ł o s o w s k i ,  r a d d w o r u  i dyrektor 
kolei, med. dr. Józef W e i g e l ,  Kornel P  u z d r o w i  k i, W incenty R o s e n b e r g ,  Ka­
rol L i s t o w s k i, inspektorowie kolei państwowej, wszyscy zamieszkali we Lwowie.

Na żądanie rozsyłam próbki gratis. 8390

f r

S. Gabriel i J. Chlebownik
m e  Sm®role* p l a e  l a U e k i  L  i

polecają w wielkim wyborze 

B ieliznę k om p letn ą  m ęską  i d la  ch łopców . 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i Pończochy

jedwabne, wełniane i bawełniane. 3394
Pończoszki dziecinne w rozmaitych gatunkach.

Dr. G. Jagera BIELIZNĘ oryginalną
z fabryki Bengera w Bregenz.

U J  n  *  A  T P ”W "  z fabryk krajowych i angielskich
-ÓM. W W  £m . M. M . co tygodnia świeże przesyłki.

KAPELUSZE, Czapki, Cylindry i Kepelusze składano.
Kamizelki, Pończochy i Kamasze myśliwskie.

Kalosze rosyjskie męskie i damskie.
K ufry, K u ferk i, T orby z urządzen iem  i bez,

oraz wszelkie przybory do podróży.

Koce na łóżka, Pledy i Kocyki do podróży.
Wyroby ze skóry t. j.: Pularesy, Tytonierki, Cygarówki itp. 

Parfnm erya francuska i ang i-lska .
Szczotki, Grzebienie, i wszelkie artykuły toaletowe.

Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowineyi 
wykonujemy szybko i dokładnie.

Jako dobrą i pewną lokrcję poleea

4J/a°/o listy hipoteczne 
5®/, 11sty hipoteczne premiowane 
5% listy  hipoteczne bez premii 
A'/i% listy Towarz. kredytowego ziemskie.. 
4*/»«/, listy Banka krajowego 
■4'/,®/o pożyczkę krajową galicyjską 
4®/» pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5®/0 pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4,/S!u/o pożyczkę węgierskiej kolei państwo 
4‘/>% pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/# węgierskie obligacje indemnizacyjm

3080

wel

obligacje inaemntzacyjnc
które to papiery  Kantor wymiany Banku hipotecznego za­

wsze nabywa i  sprzedaje
P« cen ach  a a jŁ er iy g tn ieJ u y e ii.

UD AGA : Kantor w ym iany B anku hipotecznego przyjmuj* od P. T 
kupujących wszelkie w y lo so w a n e , » ju ż  p ła tn e  m i e j s o o w s  papiery 
wartościowe, tudzież z a p a d łe  k u p o n y  za  g o tó w k ę ,  bez w sze lk ieg o  
p o t r ą c e n ia ,  zaś zam ie jsc o w e  jedynie za potrąceniem rw ezy w is tjtk  
kosztów. 1 J

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyek i -  
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, któr* sam  ponosi.

W ł A H + ł  + ł + ł + ł  # + + +  ł ł f f *

K K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X S k .
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia tow ej w y sta w ie  w A ntw erp ii
za niezrównane

Wyroiy , tnlitsn
^ 'a |fan a rtyku ł toaletowy nie moż* rywalizować 

i i i i i u i C T U u m .  p 0d względem skutku i dobroei z A N T łL E N T IL jj.
Środek ten otrzym any z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrsblane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną blałsść, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr.

1 Perfuerje.

Pilipton włosom siwym 
przywraca piękny

Włl
środka odzyskują pierw otną barwę 
Cena flakonu 1 z łr. 50 et."

i wypłowiałym  po 
■ kolor. PILIPTO N  

odmładza włosy, które pod wpływem  tego znakomiteg*
miękkość i połysk. —

kilkakrotnem  uźyeiu 
nie farbuje, lecz tylko

Y f l l A T l H n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eehulki włoso- 
T C U D U  U U  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PUDB KSIiilGT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
n a turalną  białość i je s t nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełke m ałe pudru  białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, mał* pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

Woda fijołkowa, Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczeni* skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospows. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 z łr.

Mydło kosmetyczne. SJS3T*.
chem, łagodnie wpływa n a  naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk  i twarzy, bardzo dokładnie oezy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i źółto-brunatn* plamy
a twarzy. — Cena 60 eentów.

J. IHNAT0WIGZ
we LWOWIE w sklepach własnych u lica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. —  W KRAKOWIE Sukienniee 1. 20. — W CZER- 

NI0W CACH Rynek 1. 2.

! - ą G O t W  B L A N C * # ! ,  Ą
®  ■  N A  . l o r >7 I F  Z F I  A Z A  N I E Z M I E N N Y M  ®NA J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

Aprobowane przaz Akademią medyczną  w Paryżu, 
adoptowane przez F orm ula rz  oficialny francuzki, sank- 

cionowane przez radę Medyczny w  Petersburgu.

PARTS
  ®

a  l  cionowane przez radę Medyczny w uoiersourgu.  H  a  ^
2  Posiadające równocześnie własności J odu  t żelaza, A
w  itftS pigułki te skutkują  wytycznie we wszystkich rodza jach  »SSS
O  chorób, któ re  wywołuje zarodek skrofuliczuy (puchliny, za tk a n ie  kana łów , hum oryt W

•  etc.,) słabości,  przeciw' k tó rym  zwykłe żelazo jest zupełnie bezsku tecznem ; w C h l o -  £  
r o z i z  (bladaczce), w  LzucORRHis (b ia łych  upławach), w  AMENORRHfa ( z a tr zy -  ^  

9  m anie zupełne luo częściowe regularności), w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j *  ^  
(CD) etc. Ostatecznie podają one lekarzom środek terapeutyczny, nadzwyczaj filny, do £  
2  podiyw iania  organ izmu i do wzmacniania konfltytucyi limfatycznych, słabych  lub a  
V  oałabionych.
A  N . - B . — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, je s t lekar- MP

stwem niepewnem, rozdrzażniaj^oem. Jako dowód czystości i 
MP autentyczności prawdziwych PIGUŁEK DLANCARDA, ż^dać C' V
A  należy, naszę pieczęć na srebrze i pedpis  nasz nioiniejazy położony^- ®

•  u spodu zielonej etykiety. n .  A
A p te k a rz  w P a r y łu , R U E  BO NAPARTE,  40. ™

W YS TRZ EG AĆ S I ?  P A L S Z K R S T W .  ^

» ® ® ® ® ® ® » ® ® « e ® ® ® ® ® ® ® « © ® © ® © © ® ® ® ®
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Konkurs.
Przy  Wydziale Rady powiatowej w Bóbrce u s ta  

nowioną została posada k a n c e l i s t y  z roczną płac 
500 złr., która na razie prowizorycznie nadaną będzie 

Ubiegający się o takową winni swe podania na 
leżycie udokumentowane z wykazaniem uzdolnienia 
dotychczasowego zajęcia wnieść do Wydziału powia 
towego w Bóbrce najpóźniej do 15. kwietnia  b. r.

X  Wydziału Hady powiatowej 
w Bóbrce9 dnia 24, marca 1802,

P rezes:
S e t u e i ^ n  H e n z e l .

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).

02141156


